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Z czego żgć ?
M agistral lw ow ski usta li! n o w e1 c e n y  na 

c h leb  i bułki. CIiTejb 'po 55 g r  iaa k ilogram , 
bu łk i po 5 i p ó ł g rosza. N ie w iem y, co  
n a  t ę  n o w ą  ta ry fę  odpow iedzą p iekarze , 
k tó rz y  żądali p ó d n ies ien ia  re n  e łileba  do  59 
gjr. za bochenek , u sp ra w ie d liw ia ją c  lo żą­
d ań  ió jMKiwyższonejm cen am i m ąki W  każ­
dy m  irazic ta  d ruga  ju ż  z rzędu  podw yżka  
•M i ch lebu  w ciągu p a ru  'y godni, św iad ­
czy o tern, żc .m u ro w a n e 1" ceny  jak ie  b y ły  
zapow iedziane , s ia ty  się. czejnś n ie is to tn em  i 
żff los szerok ich  m a s  jest zależny  od... do ­
brej w oli o b szarn ik ó w , ek sp o rte ró w  itp  — 
Jeżeli zechcą, b ę d ą  w yw ozić  zboże, bo m a ją  
na  to w o ln ą  rękę , a w  tak im  ra z ie  ren y  
lego a rty k u łu , b ę d ą  c o ra z  w yższe, jeżeli 
zboża nie będ ą  W ywozili, b ęd z ie  e h le b  tań - 
</.y. — lłez znaczen ia  s ą  u sp o k a ja jąc e  ko­
m u n ik a ty  iezy re je s tra c ja  m ąk i, czy też za­
pow iedzi w ałki z m ły n a rzam i, p iek a rzam i 
i lp ,  jeżeli o bszarn icy  o trzy m aw szy  pozw o­
lenie w yw ożą zboże, pow odu iąc w yższe je­
go ceny.

V tak im  np. SLryju, gdzie ro b o tn ic y  w  
la r tak u  zarab ia ją . ,po 1 i pó* zk, w y raźn ie  
l>o p ó łlo ra  złotego dziennie, gdzie  na jw yż­
sza pł aca 11 kwaI i tikow a nego ro b o ln ik a  n ie  
p rzek racza  1 Z łotych dziennie, c h leb  kilo- 
Hjfamicrwy — ja k  to  usta liło  tam te jsze  s ta ro -  
stw o — k o sz tu je  65 g r o s z y ! T a k ie  są  m n ie j 
w ięcej re n y  lego podstaw ow ego  a rty k u łu  we 
w szyslkieb  o ś ro d k a c h  jkrzetmyśl ow ych, w o- 
kólicaćh gó rsk ich , dó  k tó ry c h  dow óz |c s t 
tru d n y , gdzie z re sz tą  m e  d o c ie ra  kontro la  
w ładż.

Z czego w tak ich  w a ru n k a c h  ży ć?  R o- 
lło tn ik  za c a ło d z ie n n ą  p rac ę  m oże k u p ić  
p rzec ię tn ie  5 do 4 b o c h e n k ó w  ch leb a . A 
za oo nab y w ać  opal, zieftnniaki, omastę;, 
rz e m  o p ła c a ć  kąt, sk ą d  b r a ć  n a  b u ty , o- 
dzież, b ie liznę  ?

Ciężki będzie  p rzed n ó w ek  w sk u tek  nie­
b y w a ły c h  minozów. P o m a rz ły  z iem niak i, a  
w sku tek  te g o  c e n a  ich dochodzi w  n ie k tó ­
ry c h  m ia s ta c h  d o  30 gr. za k ilogram , po- 
‘iroża ly  także w szystk ie  ja rz y n y , m ąka, ka­
sze, k ru p y  węgiel, d rzew o.

S łow em , w szystk ie  a rty k u ły , s tan o w iące  
podsLawę życia cz łow ieka  podrożały" w b r vw  
o fic ja ln y m  tw ierd zen io m  o  k ilk an aśc ie  p ro -  
lOenl a za ro b k i i płaice s to ją  ja k  m u ro w an e .

Z  c z e g o  ż y ć  7
L udzie  bez p ra c y  tygodn iam i eałein i nie 

je d z ą  k aw ałk a  c lileba , a ici cio p racu  ją, jed zą  
go m niej, niż o rgan izm  lego w y m ag a . Z ro­
zum ia le  jiesl. bow iem , że im b a rd z ie j d ro ­
żeje, te in  b a rd z ie j w  rzeczyw isto śc i zm n ie j­
sza się za ro b ek  i jeżeli k to ś  z a ra b ia ją c y  do-

tychrzas powiedzmy 3 zł. dziennie mógł za 
swój dzienny zarobek kupić 6 nóchoiików 
chleba, telraż kupi go już tylko w  ilości 5 
bochenków.

T rzeba  k u rczy ć  żo łądki, aby pęczn ia ły  
k ieszenie obszarn ików .

T a k a  je s t  ro sk a  c z y n n ik ó w  dó  tego po 
w o łan y ch  o b y t szero k ich  m as.

Co gorsza , rz ą d 1 n .e ty lk o  zn ió sł zakaz  
w yw ozu zboża, a le  — ja k  czy tam y  w  p i­
an a ch  — zam ierza  k o n k u ro w a ć  z o b sz a rn i­
kam i w  wywrozie żyła, m ian o w ic ie  pa'zezl 
naruszenie nagrom adzonych rez'erw! C zy to  
jes t po lityka  rozw ag i ? Czy to  jest p o lity k a  
n a  d łuższą  m e tę ?

Pr. 66/29.
Sąd okręgi wy wydział karny we Lwowie postanowił 

na poiiedzeniu niejawnem po wysłucha ;u Prokuratora przy 
tymże Sądzie:] a) zatwierdzić po myśl prz -pisu z Art, 76 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 
1927 Nr. 46, poz: 398 Dzup. dokonane dnia 2/I1T 192? 
przez Starostwo Grodzkie we Lwowie zajęcie cuuopis&ia 
pt. .Dziennik Ludowy“ Nr. 61 z dnia 3/III. 1929, z powodu 
że zamieszczony w tem czasopiśmie artykuł pt.: .Wołanie
o dyktaturę, zawierają w sobie znamiona występku z § 30(/ 
uk. b) wydać po myśli przepisu z art. 77 cytowanego rozpo­
rządzenia zakaz dalszego rozpowszechniani tego pisma dru­
kowanego.

Zt> . .om wydaje się odpowiedzialnemu redaktorowi tego 
czasopism, nakaz, by orzeczenie niniejsze umieścił tez. 
płatnie w .iajbliższym numerze i to na pierwszej stronie 
pod rygoren następstw przewidzianych w art. 60 tegoż 
rozporządzenia.

Lwów, dnia 9 marca 1929. Baweł.
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rK I N O r»ziś w n iedzie lę na bloczki zn iżk i ważna tylko za 150. 
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Trocki o różnicy poglądów
pomiędzy nim a Stalinem.

W IED EŃ , 16. III. (PA T.). N cue Ereio. 
P resse  donosi z KonsLin ly n o p la : T ro ck i o- 
św iudczyi, że jeżeliby m e o trzy m ał pozw o­
len ia  n a  p o b y t  w  N iem czech, w ów czas po­
s ta ra  się  o  pozw olenie na  poby ł w  N orw eg ji 
lub Ilo la n d ji. R óżnicę pog ląd ó w  i s in ie ją ­
cych m iedzy nim  a S ta linem  określił T ro c ­
ki wEjiasl. sp o só l) : S talin  w ierzy  w m ożli­
w ość  p a n s lw a  n a ro d o w eg o  kom unistycznego  
pom iędzy  p ań stw am i kap ita lis ty czn y m i, —

podczas gdy T ro ck i zap rzecza  m ożliw ości 
is tn ien ia  takiego odosobnionego p a ń s tw a  Ko­
m unistycznego . N adzieje  pew n y ch  g ru p  r o ­
sy jsk ich  co  d o  ;r,yc;ldego u p ad k u  rz ą d u  so­
w ieckiego n ie spe łn ia  się. Z dan iem  T ro ck ie ­
go, gdyby p rzy sz ło  do k o n trre w o lu c ji, to  
będzie ona  m iała  c h a ra k te r  faszystow ski. 
Z do tychczasow ych  re fo rm  bo lszew ick ich  u- 
Lnzyma się na  pew ne u reg u lo w an ie  sp raw y  
w łasności z iem skiej.

p ro w in c ję  w  należytej odległości od s ta ­
łych  siedzib  u u iw ersy te lo w  i innych  w yż­
szych szkól Zezwól ecie  na pozosLank w 
•Madrycie otrzym a] jed y n ie  studenci pozo­
s ta ją cy  tam  sta le  polem  p rzygo tow an ia  się 
do  egzam inów .

Rząff iiSszp. Aportuje studentów na zapadłą prowincją.
iMADRYT, 16. III. (PA T.). P o  w c z o ra j­

szym  wielozornem p o sied zen iu  r a d y  g ab in e ­
tow ej P ru n o  d e  Iiive.na ośw iadczył, iż ra d a  
zastan aw ia ła  sic n a d  sa;nkicj,ami p rzec iw  
'dziekanom  rozm aitych  fak u lte tó w  o raz  p r o ­
fesorów  zasłu g u jąc y c h  na karę,. M inister 
-spraw  w ew nętrznych  w yda odpow iednie ' z a ­
rządzen ia  jcjeldta 'uk rócen ia  zam ieszek  i p u ­
b licznych  m an ifestac ji. S tudenci naslro ien i 
n a jb a rd z ie j b ń rz liw ie  z o s ta n ą  w y sian i na

•
Żywcem pogrzebany.

POZNAŃ. Na ternie leśnictwa Wrzosowiska 
(Bory Tucholskie), wydarzył się tragiczny wypa­
dek, którego ofiarą padł leśniczy państwowy Ka­
zimierz Kowalski, który udał się wraz z kilkómia 
gajowymi do lasu, celejmj odkopania lisiej jamy.
Gdiy podkop był już dostatecznie głęboki, a u- 
krywającego się w jamie lisa nie zdołano przy­
chwycić, i— Kowalski wszedł do dołu' i {obłożywszy 
się na ziemi, usiłował wystraszyć lisa kijem.. Na­
gle... obsunęła się ziemia i przygniotła nieszczę­
śliwego. Gajowi, którzy rzucili się natychmiast 
na pomoc, nie zdołali go uratować. Tragicznie 
zmarły (liczył 32 lata i osfeirocjił żonę i kilkoro dro­
bnych dzieci.

EKiPOSE P. BAftfLA.
WARSZAWA, 16. 3. (AW). W dyskusji nad 

wnioskiem nagtgimi dotyczącym przesilenia gospo­
darczego na jednam z najbliższych posiedzeń Sej­
mu wygłosi dłuższe ekspose pre;mljer Bartek

'< "   wf
TŁUMIENIE POWSTANIA W MEKSYKU,

WASZYNGTON, 16. 3. (AW). Komunikat 
rządu meksykańskiego donosi, że wojska rządowe 
zajęły Durando, W Ycra Cruz przebywa w wię 
zieniu 84 oficerów, którzyi postawjeni będą przed 
sąd wojenny. 4 oficerów rozstrzelano już, 21 ska- ■ 
zano na Ciężkie więzienie.

TERMIN WYBORÓW W ANGLjl.
LONDYN, 16. 3. (AW). Ustalono termin roz­

wiązania 'parlamentu angielskiego na dzień 10 . 
maja. Wybory powszechne odbęuą się w dniu! 
30. maja h. r.

NOWE MONETY.
WARSZAWA, 16. 3. (AW). W najbliższym 

czasie ukażą się 5-cio złotówki srebrne i 1-zło­
tówki hiklowe. W związku z tern będą wycofane 
z obiegu 1 -złotówki 
kłowe,

srebrne i 50-groszówki ni-

W ie lk i n u m e r  świąteczny
„ D Z I E N N I K A  L 0 ! i O W E G O  ’

wyjdzie w dniu 30-go marca b. r.
Zawierać będzie bogaty dział literacki. —  Ze względu na pod­
wójną objętość i znacznie powiększony nakład, inserowanin 
w wielkim świąt, numerze przedstawiać będzie duże korzyści.

n . l f  A (*° te^° numeru przyjmuje Admin. przy ul. Szajnochy 2.
U u U U D Ó l i & i l i i  oraz Sykstuska 21 do czwartku 28-go b. r. włącznie

ry; v,„ •?**

W. RAORT.

0 podróżach i podróżnikach.
Rzecz oczywista, że nie dorośliśmy ,eszcze 

do rozmachu, jakie mają różnorakie imprezy za­
graniczne w dziedzinie podróżnictwa dla sportu, 
lub z przyjemności. Nie (miyślę tu o turystycznych 
wycieczkach narciarskich, krajoznawczych, Dobs- 
leighowych, 'pątniczych, czy poprostu o podró­
żach do badów, czy naokoło świata w luksuso­
wych pociągach i statkach, bo na to pozwoljć 
sobie może każdy paskarz, Tub każdy bęcwaiv 
posiadający w portfelu znaczną ilość szeleszczących 
banknotów i błękitną książeczkę czekową. W ła­
ściciel takiego portfelu bierze poprostu pa;zport 
ulgowy i wykwintny necesse. do rączki, każef 
sobie służbie odstawić śliczne, skórzane kufry nd 
dworzec, czy na statek, zajmuje uTiejsce na aksa­
mitnej poduszce przedziału lub kajuty pierwszej 
klajsly i 'zapaliwszy wonne, cygaro, daje się unosić 
w błękitną dal, gdzie czekają go wykwintne hotele, 
pierwszorzędna wyżerka, uśmiechn;ęte twarze lu­
dzi pragnących coś zarobić i plecy zgięte w u- 
kłonie przed kapitałem.

Ani (myślę, ani też nje chce pjsać o tuch zwy­
czajnych snobach, którzy podróżują od1 wieków 
w ten sam i niezmienny sposób. Imponują mi na­
tomiast podróże wybitny ekstrawaganckie, podro­
żę odbiegające od ustalonego szablonu, lub zwraca­

jące swoją oryginalnością, uwagę całego świa­
ta. Taka n. p. panna Dorange, która niedawno 
przejeżdżała konno przez Polskę w drodze z Ru- 
munji... PafmSętacie?... Ta sama, której w drodże 
towaizyszyła ekipa oficerów rumuńskich,, a pó­
źniej polskich, odprowadzając ją do granic swych 
państw?... Nie pamiętacie? No — panna Dorange, 
która z Francji konno przejechała sobie Euro-, 
pę, a później pisali o niej, że się nazywa Pome- 
lanz i że jest żydówką, albo jeszcze gorzej?... 
Taka podróż mi się jodoba! Albo znowu ten 
dorożkarz berliński, który swoją dorożką pojechał 
sobie Ido Paryża i z powrotem do Berlina, zbie­
rając laury trjumfu dla siebie i swoich szkap . 
Także oryginalny i njecodzjennu wojaż! A czy po­
dróż te0o zwarjowanego lorda angielskiego, któ 
ry w beczce kazał się toczyć z Biarritz do 0 -  
stendy, nie imponuje wam fantazją i bezsprze­
czną oryginalnością?... Nie wspominalm1 już o in-' 
nych ekstrawagancjach podróżniczych, na weio- 
cypędach z ubiegłego stulecia, na ręcznych wóz­
kach, na taczkach, wrotkach, rowerach, motocy­
klach, czy w łódkach żaglowych, . na które się 
puszcza w czasi wakacji pierwszy lepszy pa­
tałach o aspiracjach globtrotera. Już bardziej o-; 
rypinalną wydaje mi sję podróż bankiera beU 
gijskiego Leygede‘a, który niedawno temu, za­
łożył się że przejedzie całą Europę, ipopyicha- 1 
jąc przed sobą wózek dziecinny, z parką swo­
ich fulubionyich m ałp; podroż |miss Craword w za­
przęgu tresowanej kozy i muła andaluzyjskiego, 
spacer dokoła świata, muliti(mJljonera Straxa w

smokingu; i (cylindrze. eskapada panny Ederle, Któ­
ra orzepłynęła Kanał la Manche, z zapaloną 
świeczką w ' zębach, lub też podróż Hoovera, 
księcia Walji, czy innych wybitnych osobistości, 
podróżujących na oczach całego cywilizowanego 
świata....

A u nas?... Co uczyniliśmy dotychczas w dzie­
dzinie turystyki i podróżnictwa?... Nic, albo dwa 
razy nic. Oprócz fałszywie informujących prze-1 
wodników i prospektów kąpielowych, po których 
przeczytaniu Człowiekowi odchiyewa się kąpieli na 
kilka lat, nie uczynjliśmg nic, aby zwrócić na sie­
bie Uwagę Europy. Rzuty dyskiem b. panny Ko­
nopackiej,.. skoki na nartacłi pana Czecha, czy? 
biegi naszej ekjpy ułańskjej, są tylko wyczynami 
sportowymi, alp. nigdy oropagandą podróżnictwa
i turyśtyki. Nijc sję u nas w tej dziedzinie nie dzieje 
bo tych kilku warjatów odbywających od1 czasu 
do czasu podróż dookoła świata bez pieniędzy, 
roznosząc :w ten sposób sławę naszego hme i® 
oc święcie, serjo Chyba nikt nie merze. Rów­
nież ipodróże naszej arystokracj' do Monte Car- 
lo, czy też nawet polowania na słonie, lub ra-'dy 
na Ikorsie kwiatowem w Nizzy, nie posiadają ża­
dnych walorów propagandowych, tak samo, jak 
wyjazdy naszej wzbogaconej hołoty do najmo­
dniejszych badów.

W  ostatnich dopiero dn,ach wydarzył się u 
nas pierwszy wypadek oryginalnego sposobu po­
dróżowania, który swoją pomysłowością i ekstra­
wagancją bije na głowę wszystkie europ^iskife i
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bisf do Jtoga PoIskifgoM w Warszawie.
Z "liedoli robotnika cndigranta.

Znękany ciężką .chorobą, leży nieszczęśliwy 
.obociarz na łoza szpitala cm i rozpacza, że w 
zimnej izdebce drobne jego dzieciny przymierają 
grodem. Ksiądz francuski poleca |m(u modlić się, 
lecz pomijmio odmawianfa przeróżnych modlitw, 
położenie .staje się eoraz groźniejsze.

Przychodzi tou na (mysi, że może mu Bóg do­
pomoże i w  tyltrij celu wysyła list pod adresem 
„Do litościwegu, Wszechmogącego Boga Polskie 
go w Warszawie"!

Nie wiedziano na poczcie, co list zawiera: czy 
żart, czy prośbę naiwną — a że tajemnica kores­
pondencji nie pozwala na otwarcie koperty, — 
więc nap.sano na nj-ej „Retom" i miano ją ode­
słać z powrotem do Francji. Jednakże jeden z u- 
rzędnikow polecił, aby list odesłać do kancelarji 
cywilnej pana prezydenta. Tam też list otwarto 

Ozazato się, że jest to bolesna skarga jednego

Głos Młodzieży Robotnicze]!
L w ow ska O rg a n iz a c ja  M łodzieży R o b o t­

n iczej sk u p ia ją c a  u  sieb ie  m ło d o c ian e  r o ­
botni-®?. i -robotników , uśw iadlaruiająca ich  
i w y ch o w u jąca  na  p rzy sz ły ch  d z ie ln y ch  
b o jo w n ik ó w  o now y u s tró j so c ja lis ty czn y  
w o la  d o  sLarszyeh T ow arzyszy , a b y  pom ogli 
je ,  dio zdobycia  -ruszLy ś ro d k ó w  p o trz e b n y c h  
n a  k n p n o  S z tan d aru .

M a ją c  już  p e w n ą  sumę, o fia rn ie  zlozo- 
n ą  p rzez  sw oich  cz łonków , jed n ak o w o ż  nie 
wy s ta rc z a j ąca  n a  p o k ry c ie  koszIów  s p ra ­
w ien ia  so b ie  sz ta n d a ru  o tw ie ran y  łań c u c h  
n a  Sztandar,'A l 1 odzieży. T U R .

U fam y, że ’"o\va-rzy.szc i T ow arzyszk i 
z ro z u m ie ją  znaczen ie  w łasnego  S z tan d aru  
d la  O rg an izac ji i każdy  sk ro m n y m  da lk iem  
i w ezw an iem  innych  p rzyczyn i się  d o  tego, 
aby  w d n iu  (M iędzynarodow ego Św ięta PrsH 
,cy — I-go Maja — w ś ró a  s ta ry c h  w y p ró ­
b o w a n y c h  sz ta n d a ró w  p ow iew ał n a jm ło d ­
szy" sz ta n d a r  .czerw ony soc ja lis ty czn e j m lo- 

L w ow a.

Na Sztandar Młodzieży Robotniczej
Iow. P a ń k ó w  sk ła d a  zł 5 i w zyw a do 

złożefnia odpow iedn ie j kw o ty  Iow. Dr- S tań  
Leow cnsLejua i G ó rn ik a  F ran c issk a .

amenjkanskie ekstrawagancje poaróżnicze. 1 po­
myśleć, że wynalazcą tego sposoou, nieznanej w 
śwLecie turysty a i (poza Chinami, gdzie kulisi cią­
gną zamiast koni wózki, czyli t. zw. riksze), jest 
zwyczajny i prosty robotnik z Wielunia, Tomasz 
Izbicki !...

Nie chcę w tym wypadku dopuścić się fejle- 
tonowej fprzesadyi, i dlatego pozwolę sobie wiado­
mość o zasługach Toiin(asza Izbićkiego dla na­
sze' propagandy pudróżnictwa, przytoczyć dosło­
wnie, według źródeł prasy krajowej. Proszę u-j 
ważać — cytuję: >

WARSZAWA. 14. marca. Wczoraj na szo­
sie niedaleko Łodtei, pojawjł się dziwny pojazd 
W óz z budą z desek i brezentu. Dc, dyszla 
zaprzągnięty był człowiek, który po błotnistej dro­
dze ciągnął wóz w stronę miasta. Był to robotnik 
Tomasz Izbipki z Wielunia, który eksjmjtowany 
(czytaj: wyrzucony, — przyp. Red.) z mieszkania 
postanowił udać się do krewnych w Lublijtie. 
Nie mając pieniędzy na koiej, przysposobił nie­
wielki wóz, umieścił na nim(żonę z dziedkfem przy 
pieijsi i A- letniego syna, a sam wprzągł się do dij- 
szla. Dziś rano opuścił Łódź i ruszył w dalszą 
d-ogę, w stronę Lublina".

I wierz tu złośliwym ludziojną którzy twierdzą, 
że nie dość szybko przyswajamy sobie nowe i 
oryginalne metody życia i bycia!

lom asz Izbicki z Wielunia, zadaje temu kłam 
i niema o czepi; mówić! Cześć!

z polskich tułaczy we Francji, chorującego już 
od dłuższego czasu, a któiy- nie mając środków 
do feyćia i utrzyman;a ronzjny z rozpaczy wysłał 
list do ;,Polskiego Boga".

Takich dramatów jest tu więcej, dramatów, od­
twarzanych przez życie... dramatów bez udziału 
reżysera i zawodowych artystów Autorami są 
ludzie znękani, ludzie rozpaczy.

Praca emigranta nawet na roli jest gorszą 
ud zagłady skazańca. Godziny pracy nie są za­
gwarantowane w kontraKCit, Który zabezpiecza nie 
robotnika, lecz obszarnika, żądającego prace także 
w niedzielę i śwjęta. bez dodatkowego wynagro­
dzenia. Za mieszkanie służą stajnie i obory.

— „Juz nłużej cierpieć nje jestem w możności" 
— woła zrozpaczony i ucieką id swego pjnębi- 
ciela przed upływem umowy, zostawiając swoje 
dowody osobiste. Schwytany przez żandarmerję, 
idzie do więzjenia za zerwanie kontraktu, a po 
odsiedzeniu kary, wydalają go z granic Franpjg 
Biedak taki, tulą się naual, bo bez dowodów 
i pieniędzy n;e może jechać dó Polski. A pol­
skie placówki zagraniczne tłumaczą się brakiem 
funduszów.

marsz. Piłsudski 
w ie o tern?

S ta ro s tw o  w D olin ie ro ze s ła ło  do 
w szystkich  gm in p o w ia tu  do lin iań sk ieg o  n a ­
s tęp u jący  oko ln ik  7.: d a ty  1 m aro n  lir. L. 
poirz. 99 1. w sp raw ie  im ienin Józefa  Pił­
sudskiego.

„Do w szystk ich  p N acze ln ików  gm in
w  powiecie.

D nia 19_go b. m. p rz y p a d a ją  Im ieniny  
p ierw szego m a rsz a  lira Polski Józfefa Pił­
sudskiego.

R yłoby -rzeczą n a d e r  w sk a z a n ą  i p o ­
żądaną, by  p rzed  pow yższym  d n iem  w  
każdej gm inie Racia g m in n a  pow zię ła  ir 
chw ałę , że im ieniem  gin. zo stan ą  w y s ia ­
nie p. M arszalkow i życzenia im ieninow e.

Polecam  PP. N aczeln ikom  gm in b y  
m i be:w ariińkoi0o odw rotną  pocztą do - 
ati-eśli, i. :.y w  ja m atach te go rodzajui 
chw aty  zostaną powzięte, ozy- leż może  — 
czego nic chcą przypuszczać  — że tego ro­
dzaju uchwala nie przejdzie. ■

P o  nade jśc iu  odpow iedzi zap o d am  pp. 
nacze ln ikom  gm in tekst u ch w ały  ja k ą  
m nie j w ięcej Radia ‘gm in n a  m ia ła b y  po - 
w z ią ść  i u d z ie lę  im  b liższych  w skazów ek .

S ta ro s ta  pow ia tow y  R appe“
0<1 w szelieh kom entairzy  p o w strzy m u ­

je m y  się.

Okłamywanie opinji publicznej.
Z arząd  low arzyslw a śp iew ackiego  ,3ŁSór 

H oholn iczy" p o d a je  do w iadom ości, że n ie  
liicrzie żadnego udz ia łu  w u ro czy sto śc iach  w 
dn iach  17, 18 i 19 bjm

Za Z a rzą d : Ko/uf ziołu.

ln ie ja lo rz y  obchodu  im ien in  m arsz  P ił­
sudskiego p o d a ją  m y afiszach , że m . in  na 
akaU em ji wy s iąp  i „C hór R obo tn iczy". .Jest

lo  w ie ru tn e  klanyslwo, jakicim  p o s łu g u ją  się 
hebe-sowcy, celem  dózo rjen  Iowa nia opin ji 
pub licznej. „C h ó r R obo tn iczy" jest o rg an i­
z a c ją  p ro le la r ja c k ą  i niem u nie, w sp ó ln e ­
go z ie z d ra jcam i sp ra w y  robotnic,zój. S tw ier­
dzić  m usim y dalej, iż jedynie pow yższe sto ­
w arzyszeni! m a p ra w o  w ystępow an ia  pod  
nazw ą „C hóru  H obotniezego", gdyż pod iym  
nag łów kiem  je s t  u rzędow o z a re jc s lro w an e .

W Polsce ułaskawiony, w Rosji rozstrzelany.
Tragedja Polskiego „tro ck isty"

W  K rak o w ie  z n a n ą  b y ła  p rzed  k ilko ­
ma la ły  osoba  m iodego  ro b o tn ik a  faaa ly ez - 
gio k o m u n isty  P aw ła  S ierank iew icza . Byl to 
ideow iec, o w ysok im  poziom ie e tycznym , 
kom unisla  z p rzek o n an ia . Za ag itac ję  k o ­
m un istyczną  sąd okręgow y k a rn y  w K ra ­
kow ie skazał go na 10 la l  w ięzienia N a 
skulek  s ta ra ń  posłów  so c ja lis ty czn y ch  zo­
stał on po  odsiedzeniu  1 lal u łask aw io n y  
przez p rezy d en ta  M ościckiego

Pawia Sierankiewisza.
W yszedłszy z w ięzienia, S ierank iew icz, 

opuści! n ieg o śc in n ą  dla kom unistów  P o l­
skę i w y jechał do „ k ra ju  k o m u n istó w ", do 
R osji sow ieckiej.

1 o to  tera/, n ad esz ła  z M oskw y w iado­
m ość, że S ierank iew icz  został tam  ro zs trz e ­
lany , ja k o  . trock ista
1 Za fan a ty czn e  przyw ia.zanie dó kom u- 
zmu lak m u  się w yw dzięczyła  R osja  so­
w iecka...

Zlikwidowanie komun, organizacji dziecięcej w H r a M e .
M W .  Id. 111 (PA T,). O rgana  w y­

działu  śledczego wr K rakow ie p rz y s tą p iły  do 
zlikw idow an ia  istn ie jące j mi tetrenro K ia - 
kow a kom unisty icznej o rg an izac ji dziecięcej 
pod  nazw ą „ P io n ie r"  m ające j na  celu1 k rze ­
w ien ie  zasad1 k o m u n izm u  w śró d  dzieci w 
w ieku od la t 5 d o  16. K ierow nictw a) o r­
gan izacji spoczyw ulo  w ręk ac li s łu ch aczek  
U niw ers. Jag ie llońsk iego  la m ianow ic ie  Ryf- 
ki vel R eginy  K urzw ejt fa lse  K ehltz  i Mdiii 
fduker, k tó re  a resz tow ano . D alej p rzy trzy ­

m an o  działaczkę „ P io n ie ra "  Połę W olfgang 
prak tykan tIkę  k raw ie c k ą  i innych . W cza­
s ie  rew izji u wyż w ym ien ionych  znaleziono 
wiersze, an ty re lig ijn e  i pornograficzne  o raz  
re fe ra ty  k o m un istyczne  W  czasie d o ch o ­
dzeń ujaw niono* że a resz .tow au i u p raw ia li 
sw ą działalność w yłącznie wTśró d  dzieci r o ­
b o tn ik ó w  n aro d o w o śc i p o lsk ie j, /o b ra n ia  
o rg an izac ji odbyw ały  się  w  m ieszkan iu  A n­
ion i-ego Jasiń sk ieg o , k tó reg o  rów nież a re sz ­
tow ano .

Sad apelacyjny obniżył kate skazanym w procesie Białoruskiej Hromady.
W II.N O , 16. III .(PA T.). Po d w u tygo ­

d n iow ych  ro z p ra w a c h  zapad  dziś p rzed ­
p o łu d n iem  w y ro k  w ileńsk iego  S ądu  A pe­
lacy jnego  w g łośnej swrego czasu sp raw ie  
członków  B ia ło ru sk ie j w łość. R obo tn iczej 
H ro m ad y , sk azan y ch  za a n ty p a ń s tw o w ą  
d iz ia la ln o ść . S ąd  A pelacy jny , złagodził w y ­
ro k  I. inslanejji o  tyle, że g łów nym  w ino­
w a jco m  b. po sło m  se jm o w y m  T a rasz k ie w i-  
czow i, R ak-M icli a j łowskiem u* M iotle i W o­

łoszynow i, k tó rzy  byli p ie rw szy m  wylrokiem  
skazan i każdy  na 12 la t  -ciężkiego wrięzie-» 
obniżył k a rę  na 6 lal ciężkiego w ięzienia 
d la  każdego. N a stęp n ie  Sąd  zm n ie jszy ł k a rę  
innym  oskarżonym , a uniew innił trzech  o- 
sk a rżo n y eh  sk azan y ch  p ierw szym  w t o k i e m  
w y ro k iem  na p ięć  la t  ciężkiego w ięzienia
i cz terech  skazanych  .pierw szym  w y ro k iem  
p o  czteiry lala  ciężkiego w ięzienia.

—o—
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Sąd marszałhowshi w sprawie afery pos. TuwarracKiego.
WARSZAWA, 16. 3. (tel. wł.). Pod przewod­

nictwem wicgmjarsz. Czetwertyńsikiego odbyło się 
dziś (popoł. pierwsze posiedzenie sądu honorowego 
w oprawie Towarnieki — Langer. W  sądzie 'uczest­
niczą arbitrowie tow. dr. Djąjnartd1 i pos. Jędrze- 
iewicz. — Po ustaleniu formalności, sąd przystąpił 
do przesłuchania stron. Zeznawał' koleino pos. 
Langer, następnie pos. Towarmcki. Jutro rano dal­
szy piąg posiedzenia.

Postanowiono przesłuchać m. in. następują­
cych świadków: min. Kwiatkowskiego, dyr „Pol- 
minu' p. Boernera, sen. Miklaszewskiego, pos. 
Rosmarina i in

Sen. Miklaszewski wystosował do marsz. Se­
natu Ipismo z żądanie|m| wyznaczenia sądu honoro­
wego, któryby orzekł czy jego postępowanie W 
związku z zajściem |m,iędzy pp. Langerem i To- 
wamiidkwn zgodne jest z godnością senatora Rze­
czypospolitej

Marszaiek Senatu wdrożył postępowanie hono- 
rowle i wyznaczył na zastępcę interesu publicznego 
sen. Juljana IrzyCkiego. Nadto wyznaczył ze swej 
strony jako aćbitra sen. Boguszewskiego.

Sen. Miklaszewski mianował ze swojej strony 
arbitrem ks. Alprechta.

Dzis w południe sąd ukonstytuował się przez 
powołanie sen. Everta na superarbiti a.

aresztowanie Centr Kamlfem partii 
homuntofyeznei na Łotwie.

RYGA, 16. 3. (AW) Ryska policja polityczna 
zaskoczyła .centralny komitet nielegalnej partji ko­
munistycznej na Łotwie w chwili, gdy w pełnym1 
komplecie odbywał konspiracyjne posiedzenie. Po­
licja iresztowała siedm obecnych na posiedź en V  
osób, oraz skonfiskowała szereg dokumentów. — 
Wśród aresztowanych znajduje się dwóch emisa- 
rjuszy Kom intern u, którzy wysłani zostali na Ło­
twę za fałszywymi paszportami.

Zarys porozumienia w sprawie reparacyjnej.
B E R L IN , Ki. 111. ( P \T .) .  „Voss. Zlgt-“ j ko sz tach  odbudow y F ra n c ji , z d rug ie j zaś 

p rzy n o si dziś w depeszfy z P a ry ża  szczegóły  | jut ogólnej sum ie zobow iązań  a lia n ck ic h
zary so w u jąceg o  s.ę po rozum ien ia  w* s p ra ­
w ie re p a ra c y jn e j. W m yśl tych  in fo rm a ­
cji, obliczenia o p a rte  są z jed n e j s tro n y  na

I:f e r n i e n t  " w  I 3 e —3
WARSZAWA, 16. 3. (Tel- wł.). W fonie Be-Be 

ujawnia się coraz bardziej silny ferment. Konserwa­
tyści myślą podobno o rozluźnieniu swego stosunku do 
całości Be-Be. Chodzi tu w grę projekt iederacji po­
między Be-Be, a grupą konserwatywną, która w sze­

regu spraw społeczno - gospodarczych otrzymałaby 
zupełnie wolną rękę. Ferment dotyczy również jedno­
stek, które pomimo wszystko nie chcą zapomnieć o 
swojej demokratycznej przeszłości.

O—

Rzfd niemiecki udzieli TrocKiemu prawa azylu.
B E R L IN , Ki. III. (PA T.). „V ass Z tg .“ 

p o d k reś la , żc w  do tychczasow em  s tan o w i­
sku  w iększości cz łonków  g ab ine tu  w  s p ra ­
w ie1 aidzicłenia T kock iem ir zezNYolenia na  
p rzy jazć l d o  Njetaieic zasz ła  zm ian a , Klórą 
p rzy p isa ć  należy p raw d o p o d o b n ie  w  (Kr/ej 
m ierze  w pływ ow i op jn ji jtub licznej n iem iec­
kiej woheic p ro śb y  T rack iego . Podlcizaą gdy 
•większość (członków gabinetu ' ze w zględów  
po litycznych  b y ła  dotyjcliqzas przćiciwna u- 
dzieleniu  T ra c k ie m u  zezw olen ia  n a  p rzy ja zd  
d o  N iem iec, obecn ie  n iek tó rzy  m in is tro w ie , 
p o  bliższem  zazna jom ien iu  się z m otyw am i 
p ro śb y  T rack ieg o , (sk łan iają  się  do  p rzy ­

znan ia  m u p ra w a  osied len ia  się w  N iem ­
cz celi. X i ra z ie  is tn ie ją  w ięc pew n‘e sz an ­
se, że rz ą d  udzieli zezw olen ia  n a  p r z j  jazd 
i  rack iem u , aczkolw iek  na raz ie  ly łko ba  
pewien o k reślony  czas.

w obec A m eryki. PiełWYsza część, obUiozlóna 
na podstaw ie  kosz tów  odb u d o w y  b ra n e j i 
m iałaby  w ynosić  po łow ę łych kosztow , czyli 
500 mil jo n ó w  m a re k  u-ocznie, sp łaca! óyćb 
w  ciągu 57 lal. D ruga część  obliczona n a  
p o d staw ie  zo b ow iązań  a ljan rk iich  wobdc; A- 
m ery k i m ia łaby  się w a h a ć  od 800 d o  1600 
m ilio n ó w  i b y łab y  sp ła c a n a  p rzez  58 lat. 
O gólna żalem  sum a poteżnych sp la l n iem iec­
kich w y n o siłab y  od 1 100 m iłjo n o w  ro czn ie  
początkow o  Ido 1000 m iljo n ó w  rocznfd  w  
la la ch  ktuicow ydli P ierw sza .Cizęść j>rzozna­
czona na  p o k ry c ie  po łow y  kosztów  o d b u ­
dow y F ra n c ji, sp łacan a  w  ciągu la t  57 b y ­
łaby  zw oln iona od k lauzu li tra n  s fe r ow ej 
d ru g a  zaś k o rzy s ta ła b y  z, częściow ej p rz y ­
n a jm n ie j oclm ony tranśfdiru.

Voss. ZeiluOg oblicza zalcm , źe ogó lna  
sum a anuiteLow n iem ieck ich  zarzynałaby! się 
od1 K10(ł m iljo ń ó w  i w z ra s ta ła b y  sto p n io w o  
d b  2.000 m iljouów  &’ p o  57 la la c h ‘fspą* 
d laby  znow u na  1700 m iljońów , aż do  k o ń  
aa lerm inu .

Rohowania o p o ż j r t  we Francji dobiegają
WARiZrtWA, ló. ó. (AWJ). jak informują z kół 

gospodarczych prowadzone w Paryżu rokowania w 
sprawie uzyskania w bankach francuskich długo,let-

Sowiety pragną nawiązać stosunki z Watykanem.
WARSZAWA, ,16. 3. (AW) „Kurjer W arsz.1' 

donosi z Paryża, że rząd1 sowiecki polecił swemu 
posłowi w  Paryżu1 Do w g  ale w ś k  iernu zbadać za

pośrednictwem nuncjusza papieskiego w Paryżu 
grunt do nawiązania stosunków dyplomatycznych 
między Watrjkantjmi ; Moskwą.

Prokurator Dembecki sprzeniewierzył pieniądze
leżące w depozycie.

POZNAN, 16. 3. (AW). Aresztowanie podproku­
ratora Dembeckiego W Poznaniu nastąpiło na rozkaz 
prokuratora Sądu Okręg1. Od kilku lat 'w 'wydziale prok. 
Dembedkiego ginęły tpodouno anta dotyczące przet.ie- 
W i er zeń. Te często powtarzające się fakty wzbudziły 
podejrzanie w Min. Sprawiedliwości, które po- zgniło

obecnie odpowiednie zarządzenia. M. in. zarzuca się 
aresztowanemu podjęcie swego czasu większej sumy 
w walucie zagranicznej, którą odebrano pewnemu 
kupcowi usiłującemu przemycić te pieniądze z Polski 
zagiani.cę.

niego kredytu dobiegają końca. Rokowania prowadzi z 
ramienia Banku Ziemiańskiego p. Meysztowicz, z ra ­
mienia zaś Min. Skarbu p. Broniewski. Kredyt ma o- 
trzymać nowopowstająca instytucja Bank Centralny, 
która wypuszczać będzie obligacje. Obligacje te zgod­
nie z ułożonemi podczas rokowań warunkami umiesz­
czone będą W bankach francuskich, angielskich i 
amerykańskich. Pierwsza tranza obligaoyj Banku Centr. 
Wyniesie minimum 25 mlj. doi.

30 żołnierzy poparzonych wskutek piknięcia rury.
STANISŁAWÓW, 16. 3. (AW). 2  Cz«miowiec . 

donoszą, że skutkiem pęknięcia w tąmjtejszej łaźni *
parowej rury z kąpiących się tam rekrutów 30 
ciężko poparzyło się, z tych 2 zmarło.

ZO osób zdbifrkh i rannych
w katastrofie kotolowei.

TOKIO, 16. 3. (AW). Kołc stacji kolejowej To- 
da w pobliżu miasta Sjimontet. wykoleił się pociąg 
pośpieszny. Ofiarą katastrocy padło około 20 osób 
zabitych i rannyidi.

KTO WYGRAŁ?

WARSZAWA, ,16. 3. (AW). W 10-tijm dniu 
ciągnienia 5-tei klasy Loterji państw, padły głó-, 
wniejsze wygnane na następujące numery:

25.000 zł. nr. 137471, — 15 000 zł. nr. 77351,
10.000 zł. nr. 173349, — 5.000 zł. br 279.° 
6042, 6059, — 3.000 zł. 51566, 127225, 143064.
2.000 zł. n r .: 23399, 24738, 40136, 48228, 84670, 
127778, 149484, 151688 i 155225.

LUDZIE CHORZY NA KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 1 
NERKOWE, jak również i na kamicę pęcherzową i 
na nadmierne Wytwarzanie się kwasu moczowego, po 
Winni regulować funkcje kiszek stosując naturalną wodę 
gorżką FRANCISZKA JOZEFA. Długoletnie doświad­
czenia 'wybitnych praktyków lekarzy przekonywa, iż 
woaa FRANCISZKA JOZEFA stanów' pewny, nadzwy­
czaj skuteczny i łagodnie działający środek prze­
czyszczający Może on być zalecany także i u Chorych 
z przerostem gmczołu krokowego. Żądać w apieicach 
i drogąrjach

Chcą dokonać wydatków
ponad zakres ustalony w  bndżeeiB.

WARSZAWA, 16. 3. (Tel. wŁ). Do min. skarbu 
wpłynęły pisma kilku ministerjów, które proponują, 
aby minister jam skarbu na mocy uprawnień ustawy 
skarbowej zezwoliło na przerzucenie' n.ektórych sum 
z  pozycji na pozycję, pelem dokonania wydatków ponad 
zakres ustalony w budżetach ministerialnych.

Dowiadujemy się, że kierownik min. skarbu dr 
Grodyński propozycje te odrzuca. Ogółem wpłynęło 
do min. skarbu wniosków takich na sumę kilkudzie­
sięciu mujonow zł.

Min. skarbu ipowzięto uchwatę przedłożeni i Ra­
dzie Min. wniosku o zatwierdzenie wydatków po­
czynionych przez mui orzemy słu i handlu przy oczy­
szczeniu portu gdańskiego i rzek od lodów, retem 
utrzymania ruchu żaglowego w  czasie mrozów.
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g \ „ K O P E R N I K ^ Zl „ K O P E R N IK A
Robotniczy Klub Sportowy urządzą dziś w niedzielę 17 maioa o godz. 11 30

WI ELKI  PORANEK
r *■/< ' 'w H

wyświetlony będzie film p. t. W szp o n a ch  d ra p ieżn eg o  s ę p a  z Rin-Tin Tinem, oraz we­
soła am. komedja i Tygodnik Gaumonta. Ceny znacznie zniżone. Czysty dochód na cele Robot­

niczego Klubu Sportowego. Towarzysze ! Jawcie się licznie.
Bilety do nabycia w Księgarni Ludowej, a w niedzielę pj/.y Kasie.

f l U N w s n o u B o n B H B H O w u H ^ u n n w n u u H B u n H n o u

Kiedy ucjonaiizacja pracy
będzie najracjonalniejszą.

Gdy kwestja racjonalizacji gospodarstwa, prze­
mysłu, handlu, rolnictwa stanęła na porządku 
dziennym, należało się spodziewać że będzie też 
uwzględniona racjonalizacja samego pracownika, 
to znaczy, że głównem usiłowaniem tego kierunku 
będzie umieszczenie odpowjednjego człowieka na 
odpow iedniem jmiejscu. 1

Ale iczy naprawdę dużo jest ludzi zajmujących 
odpowiednie do swych zdólności i kwalifjkacyj 
stanowisko, czy też warsztat pracy ?

Zacznijmy choćby od absolwentów szkół wyż 
szych. Z jednej strony okazuje się, że na u- 
rzędy, względnie pole pracy wymagające wyż­
szy* h studjów pchają się ludzie, posiadający wpra-, 
wazie dyplomy, ale nie odpowiadający zupełnie 
wymaganiojnu danych dziedzin pracy, z drugiej 
zaś tysiące akademików ze znakojmitem uzdolnie- 
mehi znajduje się na posterunkach pracy, które 
mogliby wypełniać zupełnie doDrze bez tych wyso­
kich studjów.

Wskazuje to, jak mało zracjonalizowana jest 
gospodarka pracą, zdolnościami i siłami lu d zk i­
mi. A jest to *olbrz.ylmjie trw onieni tych sił, któ­
rym stosunki me pozwalają wznosić się na wyż- 
szt szczeble pracy i świadczeń na korzyść spo- 
łocztnstwa, podczas gdy wyższe posterunki zale­
wane bywają bezwartościowemi siłajmi.

Najprzykrzejsze - są wypadki,, gdzie fałszywy 
wybór zawodu sprowadza upadek zawodu.

Mimo gęsto już zagranicą, a i u nas rozsianych 
poradm zawodowych, masy jmjlodych ludzi płyną 
do różnych zawodów bez wskazówek, bez ste­
ru, bez porady lekarskiej, któreby stwierdzały ich 
siły, fizyczne, bez zdania sobje sprawy ze swoich 
zdolności, pragnień, umiłowań.

Toteż szeroko pomyślana opieka, wkraczająca 
aż lo szkoły, powinna ogarnąć tę całą nłudo- 
cianą rzeszę. A opiekę tą nietylko lekarze peł­
nić winni, lecz fachowcy w danych dziedzinach 
pracy, psychologowie.

Wtedy gospodarka społeczna i państwowa na­
prawdę będzie zracjonalizowana. Wtedy bowiem 
unikniemy złych stron racjonalizacji, które odbi­
jają się na żdrowiu robotnika, bo celem jej prze- 
dewszystkiem wyzyskanie wszystkich jego sił,, aby 
produkcję uczynić tańszą i szybszą, a społeczeń­
stwo, i dała Klasa jobotnieza korzystać będzie z do­
brych Otron racjonalizacji, streszczającej się w ra- 
cionalizacji warsztatów pracy, narzędzi pracy, me­
tod pracy, głównie zaś sił fizycznych, umysłowych 
i moralnych robotnika.

Chcesł pójść do restauracji — 
. kup biiet!

Z Warsz a wy donoszą:
-  W Igłowach stołecznych radców miejskich po 

wstał niesłychany pomysł w celu mtowania finan­
sów komunalnych, (mianowicie' projekt podatku 
miejskiego od spożycia w foijmjje sprzedawania 
w restauracjach biletów wejścia.

Samem: wysunięciem wniosku, o któ-ym mowa 
magist-at daje dowód, że uważa się na. terenie 
stolicy, za jak.egoś przedsiębiorcę, który posia-1 
d'a monopol na wszystko, co się w mieście znaj­
duje Nonsens projektu „restauracyjnego” polega 
nietylko ,na Wn, że z ręstaurącji robi coś w rodzaju 
widowiska, ale przedewszystkietm na tętn1,, że w 
oDecnyićh, powojennych warunkach, z restauracji 
korzystają [przeważnie ludzie ubodzy. Sytuacja mie­
szkaniowa, wędrówka ogromnych rzesz do stolicy, 
stała się przyczyną tego, że stosunkowo niewielu 
mieszkańców stolicy może sobje pozwolić na p-o- 
wsdzenie gospodarstwa. Zmuszanie tych ludzi dc 
nabywania w restauracji biletów wejścia, zakrawa 
na kpiny.

NA Ś W I Ę T A
T O G N A K I ,  W I N A , W Ó D K I ,  L I K I E R Y ,  

W Ę D L I N Y  i D E L I K A T E S Y  
„ C P  I S T A L "  Lwów, Legjonów 1. — Tel. 35-37.

W sprawie organizacji wycieczek no N e to w e  Poznońsng
W  związku z wielkim uapływem przyjezdnych 

na Powszechną Wystawę Krajową poważną rolę 
odegra sprawa zakwaterowania. Chodzi więc w tym 
względzie o to, aby rnch wycieczkowy równomier­
nie rozłożyć na cały czas trwania Wystawy tak, 
by sprawa kwater szła w parze z napływem przy­
jezdnych

Dotychczas większość kongresów, zjazdów i 
wycieczek zapowiedziana została na pierwsze mie­
siące Wystawy, tj. maj, czerwiec i lipiec i w zwią­
zku z tem Miejjkie Biuro .Kwaterunkowe rezer­
wowało potrzebną Jość kwater.' Aby uniknąć kło­
potliwych sytuaeyj, wynikłych z nadmiernego za­
potrzebowania kwater naskntek gremjalnego zjazdu 
osób, zaleca się już obecnie organizowanie wycie­
czek na PKW na miesiące sierpień i wrzesień.

W  terminie tym sprawa zabezpieczenia kwa­
ter dla Miejskiego Biura Kwaterunkowego jest ła­
twiejsza do rozwiązania.

W  sprawie zorganizowania i zgłaszania wy­
cieczek, udających się na Powszechną Wystawę 
Krajową, należy zwrócić się do istniejących komi­
tetów powiatowych i wojewódzkich' P W K ,  zaj­

mujących się zgłaszaniem wycieczek, lub też do 
istniejących na całym terenie Rzeczypospolitej de­
legatur Wielkopolskiego Związku dla Popierania 
Turystyki.

Przyjazd wycieczki należy zgłaszać o ile mo­
żności jaknajwcześniej celem zarezerwowania kwa­
ter. W spraw ie zabezpieczenia kwater w Poznaniu 
konieczne jest potwierdzenie zarezerwowania na 
ozńaczony dzień wydane przez Miejskie Biuro 
Kwaterunkowe w Poznaniu lub odnośne biuro tu­
rystyczne, które sprawę kwater z M. B. K. ure­
gulowało. Każda wycieczka musi mieć definitywnie 
ustalony termin wyjazdu. Ze względu na zniżki 
kolejowe lista zgłoszonych nie powinna zawierać 
mniej niż 25 osób. Dokładną ilość osób pragną­
cych przybyć na Powszechną Wystawę Krajową 
w grupie wycieczkowej, należy podać do wiado­
mości związku organizującego wycieczkę względnie 
do Dyrekcji PW K  z podaniem danych w jakim 
okresie wycieczka chciałaby przybyć do Poznania, 
z jakich kwater pragnie korzystać i ile dni zaba­
wi w Poznaniu.

bis! „K s Świeczki".
Znany naszym Czytelń ikom satyryk, pisują­

cy w  polskich pismach amerykańskich pod pseuH 
donimelmi księdza Świeczki, uhyeszcza w ^Ameryka 
Ećho” swój nowy list

Drodzy .i kochani!
/''Smutną wiadojrpjośę odebrałem od mojego przyj 

jac-ela ks Krakowskiego z Chicago. Okradli go 
bandyci z czterech tysięcy dolarów, jakie właśnie 
w bocie czoła zebrał na nabożeństwie od swo­
ich baranów. Biedaczyna, aż sję spocił zgarniając 
te dolary i już z pewnością zrobił sobie pobożną, 
noworoczną rezolucję, co z niemi nocznie, a te 
łajdaki, bezbożnik i, synowie czarta sprośnego za­
brali je, jak swoje.

Czy te złodzieje nie rozumieją, że popełniają 
prawdziwe świętokradztwo, większe, niż gdyby 
monstrancję z ołtarza ściągnęli? Bo wszystkie 
grzecny mogą oyć odpuszczone, ale mgdy ten, 
kieoy się kapłanowi rękę do kieszeni kładzie.

Shasznie tg jest i wprost nie do wiary, iak 
ten Ium polski na obczyźnie upadł i do czego go 
bezbożność dop^owaoza. Przecież d  bandyci, to 
nie żadhi obcy, ale nasi wycnowaniKowie, których 
uczyliśmy prawd wiany i posłpszeństwh i pokory 
wobec sług beżych.

A tymczasejm, to parszywcy, których oby zie­
mia ipochłonęła nietylko, że księdzu Krakowskie­
mu pieniądze zabrali, ale jmtu jeszcze kazanie po­
wiedzieli

— Przez tysiąc lat Księża od nas grosze bra­
li, niechże my cnoć raz od njch weźmiemy. Nam 
'kazaliście pościć, a samiseje edli, niechże I my 
sobie raz do syta pojemy i pod gemy.

No, uehym ,a tajmj' był na miejscu, mojego przy­
jaciela, ks. Krakowskiego, tobym nie wytrzymał, 
ale za takie bluźnierstwo palnąłbym w łeb stoł­
kiem bandlytę, choćbij;mj to miał śmiercią męczeń­
ską przypieczętować. Ale ten nic! Dał sobie pie­
niądze wyijąć z kasy, jak gęś klussę z dzioba i 
pozwonł sobie ubljżać, bo bandyta miał rewol­
wer, może nawet nabity. .

Toteż zaraz potem jeden z paratjan powiedział:
— Już ci nasze proboszcze to nam z serca 

życzą, żebyśmy się dostał, do niebieskich szczęśli­
wości, jakich oko nje widziało, ani ucho me sły­
szało, a kiedy który z nich ma sposobność prze­
jechania ;się szybkiego do n^ełgesikiej Korony, to 
ucieka jak kot z grochowinami, i nawet dolary 
odda, aby tylko uciech rajskich nie oglądać.

Szkoda, że to teraz zima, bo z pewnością 
byłby Pan Bóg tego łotra poraził piorunem. Ot, 
do czego to już dochodzi? Pewnie, że się, żadnemu 
księdzu na tamten świat nje śpieszy1, bp „i po do? 
Żaden nie wie. co go fam spotka. i czy go tamj 
do jakie, ciężkiej roboty nje zaprzęgną, a tu wie,

że może i do stu lat iyć spokojnie, wesoło i 
przyjemnie, d o  dwa tysiące rodzin na niego pra­
cuje.

Ale co to durniom mówić o teolocji. Płać 
złodzieju i imódl sję, a resztę ks,ędzu pozostaw i 
nic próbuj dochodzić tajemnic bożych, bo ci łeb 
sparszywigje od rnyślenia„ jak się to już nieje 
dnelmu przy godziło.

Dobra to jest parafja, na której ks. Krakow­
ski panuje, skoro tyle grosza co niedzielę inożna 
wygarnąć. A co dopiero przed' Wielkanocą, gdy 
pobożny katolik wczuje obrzudzenie ao swoich 
grzechów i stara się kapłana darami udobruchać 
aby mu grzechy odpuści! i sumień je oczyścił?

Prawda, źe on ma pięciu asystentów, ale mo­
żna ich nieźle wyżywić, kiedy się ma ćwierć m a­
jona .rocznego dochoduj. I po co ta walka o bisku­
pów? Czy nam źle się ozieje? Co innego walka ze 
szkołami, z oświatą z uświadopiienjem, ze Wszy­
stkimi cźerwonakam  ̂ i Jnasonamj! Na taką walki;
i ja sie piszę, bo mnie: djatli piorą, że się naimi 
Parany wyrywają z pod władzy. Choć dziękować 
Bogu, jest ich jeszcze dość na świecje, skoro w 
jednej tylko parafj:, w jedną niedzielę cztery ty­
siące dolarów do kieszeni kładą. A daliby dwa 
razy tyle, gdyby nie przewrotne, agitacja, która 
oby raz już zapadła się w ziemię 'aze|m' ze wszy 
stkim: heretykalmu — amen.

Ks. Florjan św.ecżka.
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Stroik * obroie miimĘń  w Borysławiu.
f s

Zupełna kompromitacja B. B. S.
W kaczątkach mulica jb. r. zredukowano w kon­

cernie „Premier" w Borysławiu 80 robotników. 
Związek Igórników, sekretarjat okręgowy w Bo- 
ryisławiu postanowit za wszelką cenę nie dopuś­
cić do powiększania armji bezrobotnych i obro­
nić zredukowanych. W tym celu odbył się sze­
reg konferencji z delegatami, oraz ogólny: wiec, 
robotników zatrudnionych w „Premierze". Zaró­
wno konferencje delegatów, jak i zgromadzenie 
robotników stanęło na stanowisku obrony zredu­
kowanych nawet za pomocą

walki strejkowej.
Na konferencji delegatów robotniczych z dy­

rekcją nie doszło uo porozumienia. Dyrekcja z 
całą bezczelnością i tupetem groźna dalszą re-i 
dukt ja około 160 >-obotnikow, oświadczając, że 
nie bo i się strejku, bo ma dość środków ^ siły1, aby 
walkę robotników złamać. W  tej Lojowości pierw­
sze skrzypce trzymali p. dr. Step$k i inż. Jędizeio- 
W S K i.»'

Wobec .ozbicia się rokowań o cofnięcie re­
dukcji na ■ wtorek 12 marca, wyznaczony został 
termin strejku. Delegaci ze swojej strony zrobili 
wszystko, robotnicy gotowi byli ponieść na so­
bie takie ofiary, jak
zrzeczenie się 2 dniowe* w miesiącu na rzecz 

zrzdulkowanijch-
Jedynie kapitał pozostał n-eustępliwy. Chuał walki 
chciał przekonać się, jaką pomoc w złąmlaniju: 
robotników i ich klasowej organizacji, dać mo­
że przez kapitał tworzona i opłacana organi­
zacja „frakcji rewolucyjnej". Mając oficjalne i wy­
raźne przyrzeczenie Koniora, że będzie łamał strejk 
robotników, mając ponadto sojusznika w takimi 
delegacie, jak Dzięgiel, co to zwykle dwu panom 
służył, — była dyrekcja pewna zwycięstwa. Ko-: 
nior zapewnił, że ma za sobą zorganizowanych o- 
koło 400 robotników. Trzeba być wiecej, ani­
żeli łatwowiernym, aby dać się brać na takie
kawału Koniora, tego skoczka z prawa na le\vo, 
a z lewa do środka. Tembardziej, że przecież p. 
dr Stopek był na przedstrejkowym wiecu* i wi­
dział albo słyszał jak robotnicy wyrzucali z sali 
kilku „fraków", którzy usiłowali przeszkadzać w 
obradach. : ' 1 j

Zarówno p. dr. Stepek i Konior (ładna spół­
ka) zrobili dyrekcji bolesny zawód. Pierwszy1 nie 
spał całą noc, z poniedziałku na wtorek, lecz la­
ta! i gonił wszustkidi kurierów z ogólnikami do 
robotników, w których było zagrożone, że kto
‘porzuci pracę, to zostanie wyrzucony z pracy.

DOLINA, 14. marca.
DO ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOW 

MIEJSCOWOŚCI:
Bolechowa, Broszniowa, Doliny, Perehińska, Ryp- 
nego, Wugodu, Mizunia Wełdźirza, i mnych po­

wiatów Doliny.
Towarzyszki i Towarzysze!

Robotnicy11 '
Minął rok naszej pracy organizacyjnej', rok 

ciężkiej pracy, walk i wysiłków, strejków i akcji 
cennikowyfdhj i t. d. Minął rok od czasu, założen;a 
Miejscowej Rady Związków Zawódowych w Do­
linie.

P-zed rokiem byliśjtnjy .słabe, dźjś iesieśmy sil­
niejsi, njema jmjejscowośd, w powiacie, gdziebyć- 
my się nie dostali, nje podnieśli p-awa robotnljka 
do 'życia, konieczności poprawy bytu i t. dl 

Robotnicy ogłaszają się coraz liczniej dó pra­
cy organizacyjnej, tworzymy obecnie nowe zwią­
zki zawodowe w coraz to nowych miejscowoś­
ciach. Niedługo, a pałyi powiat nasz objęty zo­
stanie organizacjami zawodowejmS.

Robotnicy ! Sroga zima na k ik a  tygodni przer­
wała nasz kontakt z wami. — Ponadto zajmowaliś­
my się sprawayp utworzetga nowych związków 
zawodowych. Związki te powstały, robotnicy zor­
ganizowali się, legayzacje nowych związków w 
Starostwie i Inspektoracie pracy przeprowadzimy.

Zima (mjija — njodługo swobounic będziemy 
nogli do W as przyjechać, nurjmjalny m di ko-

i t. d. Biednj kierownict ruchu z urzędu odczy­
tywali robotnikom te wypociny imjózgowe p. dr. j 
Stępka i z politowaniem kiwali głowąmfi, gdyż { 
tyle było już różnych strejków, jednak z tego po- | 
wodi. bardzo rzadko kogo wyrzucano z pracy 
a ico aopicro mówić o wydalrnj-u wszystkich ro- | 
botników za strejk. . ? i

Mimo tych wszystkich szwindli i gróźb cała ». 
zatoyd koncernu „Premier" stanęła do solidarne­
go strejku Pracowali tylko za zgodą Związku' 
stróże i konieczna obsługa kotłów. Ponadto czyn­
nymi były warsztaty „Nafta" obstawione kordonem 
policji, Która pospieszyła z pomocą kapitalistujmj.

Łajdacką i zdradziecką role odegrała tu B. 
B. S. Jedną z sekcji obstawiła bojówka „frak­
cji rewolucyjnej" i terrorem zmuszała robotni­
ków dó pracy, na lozkaz kapitalistów.

Wszystkie inne kopalnie mężnie porzucały 
pracę

Około 3 tysiące ludzi zebrało się ood Do­
pięta: Ludowym, a następnie podążyło pochodem 
do kina „Pałace", gdzie po referatach tow. Halu- 
cha, okręgowego sekretarza, tow. Bociana, oraz 
sprawozdaniu z pertraktacji przedstawionego przez 
tow. Serwę, (w dyskusji przemawiał tow. Prze- 
.włopki i szereg robotników) uchwalono jednogło­
śnie rezolucję potępiającą dyrekcję za uporne ob­
stawanie przy redukcji, za chęć. złamania strej­
ku przez wprowadzanie robotników w błąd, żą-

Tufka, w marcu.
Po wyborach do Pow. Kasy chorych na pierw- 

szem posiedzeniu Rady Kasy wiUkie oburzenie 
wśród ubezpieczonych wywołały wybory na prze­
wodniczącego Raay 'Kasy. Było dwóch kandyda 
tów: tow. Jan Turski z grupy ubezpieczonych i 
p Władysław Schmidt z grupy pracodawców. — 
Większością głosów wybrany został tow. Jan Tur­
ski. To jednak nie było na rękę p1. dyr. Pulnaro- 
wiczowi, który: Dozwolił sobie powiedzieć, że wy­
bór nic był legamy. A z chwilą, kiedy gwałtem 
prawie doprowadził do urugjego wyboru przewo­
dniczącego, sam agitował pojmiiędzy radnymi, a- 
żeby wybrano p. radcę Schmidta.

To zmusiło tow. Tu-śklego Tadeusza do na­
piętnowania tndtod p. diyr. Pulnarowicza, nazy-

lejowy Ułatwi zwoływanie zjazdów, zebrań, wie­
ców, odczytów i t. ±

Towarzysze1 Wzywamy was do pracy organi­
zacyjnej, do werbowania nowych członków, dt> 
uiszczania składek członkowskich, wzywamy W as 
do pracy dla W as samyCh nrowadzonycń, W/ajm- 
i Waszym rodzmojmj przynieść mającej korzyści.

Podejmując w  drugijmf roku założenia Rady1 
Związków naszą pracą wspólną wołamy : Niech 
żyją związki zawodowe! Niech żyje Socjalizm! 
Wszyscy do pracy!!

Z organizacyjnem pozdrowieniem
RADĄ ZW. ZAWODOWYCH 

w Dolinie
Sekr.: Ł. Kulczycki. Przew. J. Dobrzański.

W niedzielę/ dnia 24. marca b". odbędzje się 
zwyczajne posiedzenie Wydziale Rady Związków Za­
wodowych w Dolinie, w lokaiu T. U R-a w  Dolinie o 
godz. 10-tej rano z porządkiem obrad

•lf Sprawozdanie z działalności za okres ubiegły.
2) Sprawozdanie rachunkowe.
3) Obchód Święta l~yo Maja.
4) Program pracy na najbliższą przyszłość.
5) Wnioski i interpolacje.
u«ecność delegatów każdej miejscowości koniecz­

na. Z każdej miejscowości przybyć winna liczna de­
legacja, kosztu przejazdu pokrywają miejscowe Związki 
Zawodowe.

Za Wydział Raay Związków Zawodowych: 
KujczgtŚd, sekr. Dot tjadski, przeW.

du,ąc wyaalenia inż, jędrzejowskiego za miesza­
nie się do strejku, oraz zaniechania jakiejkolwiek 
redukcji. Ponadto rezolucja protestuje przeciwko 
mieszaniu się policji do zorganizowanej akcji za­
wodowej, biorąc w. obronę kapitalistów.

Następnie pochód udał się pod dy. ekcję „Pre- 
nijw". Wocec uniejmożliwionego wskutek zamknię­
cia b“amy wejścia do środka, robotnjcy spokojnie 
i z powagą zat-zymali się przed bramą, zalega­
jąc całą ulicę. Tu delegacja “ODotników z tow . Ha- 
ludiem, Serdą i Przewłockim] na czele udała się 
do dyrekcji, celem przedstawienia uchwały strejku- 
jącyeh. Przez czas obrad aelegacji z dyrekcją prze­
mawiał dó zeb-atiych tow Bocian. Okrzyki: „Precz 
z redukcją!" i rewolucyjne pieśni: „Czerwony
Szianda-", „Na barykady" i t. d. rozDrzmiewiał}’1 
p-zez cały czas pertraktacji, na których wynik cze­
kali st-ejkujący około 2 godzin.

Po zakończeniu się pe-traktacji wrócił pochód1 
pod Dom Ludowy, gdzie po sprawozdaniu złożo- 
nem p-zez tow. Halucha, został rozwiązany . Dy­
rekcja cofnęła dokonaną redukcję do czasu nowych 
pertraktacji, ponieważ do definitywnego załatwie­
nia togo nie ma pełnomocnictw od gene*alnej dy­
rekcji. Za strejk nikomu się żadna krzywda me 
sianie. Spvawa żądania wydalenia inż. Jędrzejow­
skiego będzie p-zedmiotejni, obrad na przyszłych 
pe-traktacjabh. Słowem strejk został przeprowa­
dzony solidarnie i zwycięsko, robotnicy o 4-tej 
we wtorek wrócili do pracy. Kapitaliści otrzymali 
nauczkę, że zorganizowani robotnicy- są siłą i 
z ich żądaniami należy się liczyć, oraz, że nie 
można polegać ani na Koniorze, an; dr. Stepku, 
że lakony^i 'byli wstanie złamać'walkę robotników.

Natomiast borysławska klasa robotnicza dała 
eszcze jeden dowód przywiązania i wiary we 

własną organizację zawodową i PPS.

wając go szkodnikiem Kasy chory,ch. P. Pulnaro- 
wicz tak jednak pokierował sprawdmi, że do wy­
boru przewodniczącego nie doszło.
• Po upływie kilku dni stara klika zarządu Kasy 
uchwaliła wysłać delegację do Lwowa, ażeby nie 
nadano komisarza dla Kasy. Równocześnie z tą 
delegacją [wyiedhai delegat zady z grupy ubezpie­
czonych tow. ^adeusz Turski, który okręgowemu 
dyrektorowi Urzędu Loezptieczeń, p. Szkodziń- 
skietau przedstawił zażalenia grupy ubezpieczo­
nych P dyr. Szkodzmski oświadczył na to, że 
nada Kasie chorych komisarza, którejmju przydzieli 
się iradę przyboczną, wybieraną z ramienia zwią­
zków zawodowych. Do proponowania składu ra­
dl) przybocznej dostali pełnomocnictwo ze zwią­
zków zawód. ttow. Tadeusz Turski i Schein Moj­
żesz

Na tej samej konferencji była także delegacja 
kliki, której p. dyr. Sźkodźiński ośw.ddczył, że po­
ciągnie do odpowiedzialności stary zarząg "Kasy: 
i uddal urzędnika kasowego p. Weissmana, któ­
rego nazwał „złym duchem i kasy" oraz zbada sto­
sunki panujące w kasie.

Pow. Kasie w Tifce został więc nadany ko­
misarz, który jednak prawie że nie urzęduje — 
A jest do pracy niemało. Za dotychczasowe skan­
daliczne stosunki w Kasie, za nadużycia winien jest 
dawny zarząd*. Dlaczego wiec nie przeprowadzi 
się n  tyim kierunku zapowiedzianych dochodzeń?

Dotychczasowe stosunki w Kasie tutejszej od- 
dawna już czekają na załatwienie. Rządy Kasą po­
legały na spółce dyrektora i zarządu. Jeden d*ru- 
gietau robił ustępstwa. N. p. uchwalą zarządu 
'vypłacono p dyrektorowi zaliczkę w  wysokości 
kilku tysięcy złotych w czasie, gdy nie było pie­
niędzy na wypłatę poborów urzędhikom.

P. dyrektor jest dobrym „politykiem/1. Nale­
żał już i był gorliwym zwolennikjejnr „Piasia", 
PPS, Wyzwolenia, N. Di., a teraz BB. W taki sam 
sposób gra rolę w Z w. Strzeleckim.

Ofiarą tego rodzaju stosunków w tutejszym, 
partykularzu padł przewodniczący Związku ro­
botników drzewnych, któremu wypowiedziano 
Pracę we firmie Gdula jako fachowemu tokarzowi, 
a w  miejsce przyjęto innego, ale niefachowca — 
A stało się to tylko azięki „szerokim iplecojm/*. • — 
Zwracamy na to uwagę p. inspektorowi pracy, a- 
żehy zainteresował się tę sprawą, gdyż w razie 
nieszczęścia będzie już zapóźno.

Czas najwyższy przewietrzy* partykularz Tur- 
czański! Im prędzej to się stance, teim1 leniej.

T. T.

Z  ruchu robotniczego na prowincji.

Przewietrzyć partykularz turczański!
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Srak Chleba w dalszym ciągu we Lwowie.
\

Pcrmimo oslatniejj p o d w y ż k i. ecu m ąk i 
i ichleba p iekarze  w ćlalszyin r ią g u  w slr/.y - 
uiali się z \vypiekielni e lileba . W sku tek  tć- 
g o  (xlrzn\va się w  .mieście b r a k  jego. — 
W praw dzie  p iek a rn ia  „M erkury w y p ieka  
s ii lc h  w  zw ięk szan e j ilości po  nemie Lary- 
fow ej, ilość  ta jedinak jes t m ew ystairezającu 
dl a m ia s ta ,^ P m b a rd z ie j . He w iele  sk lepów  
n ie  o trzy m u je  pieczyw a z fab ry k i M erkury. 
S y tu ac ja  ta p raw d o p o d o b n ie  n i t  u legnie  
.m ijan ie  w  n a jb liższych  d n iac h , gdyż m ły n y

godz. 13-tej —7,0 C. W iatr rano północny popołudniu 
mieni! się na zachodni. W  nocy około godziny 12-tej 

-mróz wynosił —15 C.
—o—

LWÓW, 16. 3. (A W ). Lwowska Dyrekcja Ko­
lejowa (Biuro rozkładu jezdiy) informuje, ze poza iinja- 
mi Nowy Łupków —-Cisną i Stebnik — Truskawiec, 
które narazie jeszcze wciąż zamknięte dla rudhu ko­
lejowego sytuaqa bez zmiany. W dniu dzisiejszym sy­
gnalizowano wprawdzie śnieżycę w okolicy Tarno­
pola jednakowoż pozostaje to bez wpływu na ogólny 
ruch w  obrębie naszej Dyrekcji. Spóźnienia dzisiejsze 
doszły do 65 minut (maxitnum'!. Z przestrzeni sygna­
lizowano mróz pOwiyżcj —10 C.

(ŻEGLUGA |W DALSZYM CIĄGU UTRUDNIONA.
GDASSK, 16. 3. (Pat.). Wskutek zmiany kie­

runku wiatrów zatoka gdańska zaczęła się w tinir 
Wczorajszym napełniać lodami przypędzonymi przez 
Wiatry północne z morza bałtyckiego. Wskutek tego 
przea półwyspem Hel utworzył się silny zator lodowy 
utrudniający ponownie żeglugę. Z powodu tego za­
toru kilka okrętów, które wyjechały wczoraj i dziś 
z Gdańsika do Szwecji, musiały z powrotem po­
wrócić do portu Gdańskiego. Według informacji tutej­
szego obserwatorium meteorologicznego, trudności te 
będą mogły hyc wkrótce usunięte z powodu oczekiwa 
nia ponownej zm.any w  kierunku wiatru.

—o —

k a t a s t r o f a l n e  ROZMIARY p o w o d z i  w  s t a ­
n a c h  ZJEDNOCZONYCH.

LONDYN, 16. 3. (AW). Z Nowego Jorku do­
noszą tu, że powódź w  poiudniowej części stanu 
Arabama przybrała katastrofalne rozmiary. Według 
■ostatnich wiadomości około 20 tys. osób skutkiem 
powodzi znajduje się ™ niebezpieczeństwie życia W 
czteTo-tysięt/jiem mieście Elba, które najsilniej ucier­
piało około 100 osób utraciło życie. Na ulicach miasta 
.voda sięgała 5 mtr.

Riwnież w stanie Georgja wylały rzeki wyrzą­
dzając olbrzymie szkody. Trzy miejscowości znaidu- 
ją się pod wodą. Rzeka Black River wezbrała w  ciągu 
24 godzin o 9 metrów. Dwa pociągi wykoleiły się 
wskutek podmycia torów.

W ARSZAW A, 16. III. (tel. wT). D nia  
15 hm . pom iędzy  godz. 21 a 22 dw óch  b a n ­
d y tó w  d o k o n a ło  zuch w ałeg o  n a p a d u  n a  am ­
b u la n s  p o cz to w y  pom iędzy p rz y s ta n k a m i 
B u sk -K o c lian ó w k a  ko lo  D ębicy. F o  s le ro ry -  
zpw au iu  [ne,volwetrami konw o jo n la  jtocizlo- 
wego, .1 ana P u k a łę , b a n d y c i 

w yrzucili \gjo z am bulansu  d'o row u  
p rzy  tor ze kolefonkjm , 

sam i zaś p o je c h a 1-' d a le j ty m  sam ym  p o c ia - 
k ie tn  w  kielrmdku D ębicy  i o b ra b o w a li am ­
b u lan s . poczem  (zbiegli w  n iew iad o m y m  k ie­
ru n k u . D op ie ro  w  D ęb icy  zauw ażono , że 
a m b u la n s  p rzy b y ł l>ez konw o jen ta , W  Wa-

ptie c h c ą  sp rz e d a w a ć  m ąk ę  po  cen ie  usla - 
lo u e j i z a m ias l pobier.ac 54 żą d a ją  56 giro- 
,szy za 1 kg m ąk i żytniej. W obeb lego  p ie- 
kaiuze d o m ag a ją  się podw yżki cen  clilebu, 
w a ru n k u ją c  w yp iek  od  jłodw yżki la ry fy  — 
P rze to  ja k  Hugo w ładze n ie  sp o w o d u ją  ob ­
niżki cen  zboża i m ąk i n ie  m a nadziej i, 
%  m iaslo  liylo za;prow iantow anię w ch leb  w 
d o sla leezne j ilości. \ .  tym  leż k ie ru n k u  w in ­
ny  iść w ysiłk i k o m p eten tn y ch  czynników .

— 0~“

de we pociągnęły zs sobą 25 wielkich łodzi stoją­
cych na kotwicy w białogrodzkim Dorci ezimowym. 
Jedna łódź i jeden maty holownik zatonęły.

Rady miast Krakowa, Lwowa, Łodzi, Tarnowa 
i in., IzLy Przemysłowo-handlowe, Stowarzysze­
nie kupców, dumnych kupców, Stow. Kobiece zor­
ganizowane w o p s > Centrala Organizacji Lokaitoi- 
skich, To w. Ochrony Lokatorów wszystkich miast 
Polski, Cechy Warszawskie, Zrzeszenia, Towarzy­
stwa, Związki i Stowarzyszenia, Izby Aptekarskie, 
Adwokackie, właściciele realności, a więc wszyscy 
mieszkańcy miast, wypowiadają się przeciw pod­
wyżce czynszów.

Rząd (powinien z innych źródeł uzyskać fun­
dusze na budówę domów, a nie przez obciążanie 
lokatorów, żyjących i tak w ciężkich warunkach.

WYDZiAL WYKONAWCZY Rady Zw. Zaw od- I 
będzie swe posiedzenie w poniedziałek, 18. b. m. 
o godz. 6*30 wieczorem w lokalu przy ul. Ossoliń­
skich 1. 8.

Sprawy bardzo ważne. Upraszamy o konieczne 
przybycie wszystkich członków.

Sabaoasz sekr. Laskowski, przeW.

JKo-nnntkat
KURS. DLA BRUKARZY. Związek Robotników Bu­

dowlanych w Polsce, Oddział Lwów 4 (Ossolińskich 10, 
II. p.)) zawiadamia tunjejszem, źe w myśl zawartej 
umowy zbiorowej z Magistratem kr. stot. m. Lwowa, 
kurs dl abrukarz.y odbędzie s.ę już w miesiącu marcu.

Zarząd Związku wzywa wszystkich interesowa­
nych brukarzy, którzy chcą odbć kurs, abu w naj- 
krótszem czasie zgłosili się w Związku wraz z świa­
dectwem pracy, od godz. 5-tei do 6-tej wieczór.

Piotr Krunski, przew.

gonić  ślM dćrftźono w ie lk i n iekul, m ianow i- 
iciif w o rk i z lis tam i p ien ięznem i były po- 
jm zecinane nożam i i ro zrzu co n e  |H> po d ło - 
aze. S tra ty  nie są  ściśle •obliczone, petaićw aż 
am bulans"  z ap lo m b o w an o  aż d o  przybycia, 
k o m isji pocztow ej z K rakow a. — M kuio- 
m o  l.vlko, że jw zew ożono w a m b u la n s ie  
zn aczn ą  sum ę gotów ki, gdyż np. w  sam ym  
M ielcu U adano  90.000 zł. ł

K onw ojćJil P u k a ła  ulćgl ogólnem u po ­
tłuczeniu  i jK iranieiiiu , m im o  lo zw lókł .się 
i o w łasnych  s iła c h  d o szed ł d o  p rz y s ta n k u  
KoBbanówfea.

i

Czlczerln poszedł v  odsiawK*.
WARSZAWA, 16. 3. (AW). „Kurjer W arsz.“ 

donosi z Moskwy, że tamiejsze koła dyplomaty­
czne posiadają zupełnie pewną informację, że Czi- 
czerin na sianowisko 'komisarza spraw zagr. nie 
wróci. Ma on być ze względu na stan zdrowia 
mianowany posłtjm sowieckim w Rzymie.

ZGON B. WOJEWODY MECHA.
WARSZAWA, 16. 3. (AW). Zmarł tu' na 

.skutek nieprzewidzianych komplikacyj grypowycu 
Władysław Me^h, b. wojewoua wołyński, ostatnio 
dyrektor Zakładu Ubezpieczeń pracowników umy­
słowych.

MASOWE ARESZTOWANIA KOLONISTÓW NIEM.
W ROSJI

MOSKWA, 16. 3. (AWjj. Na terenie niemiec-Kięj 
republiki autonomicznej Powołża miejscowe GPU prze­
prowadziło masowfe aresztowania kolonistów niemiec­
kich. Ogółem aresztowano 70 osób oskarżonych o 
próby uniezależnienia republiki njemitckiej od SSSR.

podwyżce czynszów.
Na fundusz budowlany piożnaby uzyskać pie­

niądze z następujących źródeł: Nieściągnięty do­
tychczas podatet njajątkowy, podwyższony poda­
tek dochodowy w wyższych jego kategorjach, ob-i 
ciążeuie przyrostu wartości nieruchomości 
skich i wiejskich w czasie wojny światowej i po 
wojnie, ściągnięcie na rzecz Skarbu części wierzy­
telności hipotecznych, darowanych dekretem o wa­
loryzacji długów hipotecznych, wreszcie podwyż­
szenia cel na artykuły luksusowe, dotychczas zale­
wające Państwo, a niszczące odpowiednie gałęzie 
przemysłu krajowego

Skrytobójcze morderstwo,
W  Ulazowie, pow. lubaczowśkiego, o świcie 

16. listopada ub. roku znaleziono zwłoki dozorcy noc­
nego Jana Lotasza, który został zamordowany cięcia­
mi siekiery w głowę. Zwłoki leżały opodal zagrody 
gospodarza Stefana Kai lniana, na którego podwórzu 
znaleziono śladiy krwi. Stwierdzono również w śledz­
twie, że Kaliniak zabawiał się z Łotaszem krytycznej 
nocy w szynku i Wraz z nim udat się do domu. Na 
tej podstawie policja aresztowała Kanniaka.

Wczoraj stanął !on przed wyrokującym trybunałem, 
przyczem twierdził tak samo jak w śledztwie, że 
jest niewinny. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
dla braku dowodów uwolnił go od winy i kary.

Rozprawie przewodh.czył r. Tertil, oskarżał piok. 
Jasienicki, bronił 'dr, Petrusiewjcz.

Spraw y partyjne.
POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S. od­

będzie się w poniedziałek, 18. bm. o godz. 7-ej 
wieczór.

Uprasza się wszystkich towarzyszy członków Rady 
Przybocznej o bezwarunkowe przybycie.

BACZNOŚĆ! P. P. S. DZIELNICA „Centrum"! 
Towareyszki i Towarzyszy zawiadamia się, że we 
wtorek, dnia 19. marca o godz. 6-tej wieczór w 
. oka i u Stow. „Praca" Rynek 8, odbędzie się Walne 
Zebranie Dzielnicowe,

Na norządku dziennym! 1) SpiawOzdanie i wybór 
nowego Zarzadu; 2 Polityna komunalna P. P. S. 
We Lwowie.

Zaproszeń osobistych się nie wysyła.
Cegłowsk .

SEKCJA KOBIET. W niedzielę, dn. 17. b. m. 
o godz. 3‘3G popoł. w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8 
(parter) odbędzie się Walne Zgromadzenie SekcjiPPS. 
Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wybór prezydjum, 
2) Sprawozdanie Zarządu, 3) Sprawy polityczne i 
organizacyjne — ref. tow. Er mich, 4) Prooram pracy 
na przyszłość — ref. tow. M. Drobutowej, 5) Wybory 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 6) Wolne wnioski

M. Drobutowa.

Kleszcze zimy trzymają jeszcze mocno.
LWÓW, 16. 3. Stacja Meteorologiczna pr/y | 

Obserwatorium na lwowskiej Politechnice informuje, 
że dziś rano o godz. 7-mej notowano —8,4 C., o

KRY LODOWE POCIĄGNĘŁY 25 LODZI.
BIAŁOGRÓD, 16. 3. (Pat.). Topniejące kry lo-

lłapan bandytów na ambulans poosiowy
pod Dębica.

Mieszkańcy miast całej Polski protestują
przeciw projektowi o

E ' achts zawodowego.
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Wiadomości kulinarne.
ODIkr WIEDZI:

Towarzysze z KrosRa.
GULASZ CIELĘCY (wiedeński).

11/2 kg. cielęciny pók“oić w grubą kostkę, 
posolić, wziąść dwie duże cebule, pok“oia i zasma- 
żyć z łyżką mas*a. Gdy cebula cokolwiek isię 
podsmaży, dodać na koniec łyżeczki od herbaty, 
ga-pruki i trochę kminku, gdy się cebuia z pa­
pryką dobrze zasmaży, doaać dwie łyżki pomido­
rów, włożyć mięso. Dolać 1 łyżkę wody1 i dusić 
przez pół godziny. Gdy mięso zacznie byt mSęk- 
kiem zasłużyć  pół łyżki masła z łyżką |rnąjk'i( ' za~ 
prawić sos. Gulasz powinien sam ze siebie puścić 
sok mięsny, trzeba oaczna zwrócić uwagę, ab# 
się nie przepalił, dobrze nyeszać często, a naj­
lepiej dusić na wolnym ngnju. Mięso cielęce luł 
baranie zawsze brać od piersi (mostek! i kraiać rar 
zem z kośćjm( i tak dusić (denstować). Taksamo 
robi się i gulasz wołowy, tylko dłusi się dużej 
by był miękki.

SAŁATA SENATORSKA (aktualna) a 1.
Pologne.

Wziąść 1/2 k!g. grochu (białej fasoli) ugo­
tować na wolnym ogniu, gay cokolwiek będzie 
miękką ;posolić i dalej gotować do miękkości. 
1/2 kg kwaszonej kapust) surowej, zmieszać ten 
groch z kapustą, oodać dwa kwaszone ogórki 
obrane ze skótiy' i pokrajane w paski, 1 cebulę i 
5 dkg szynki gotowanej, pokrajanej w paski zmie­
szać razem z grochejmj i Kapustą, zakropić oliwą 
dodać pieprzu, soli, cokolwjfek papryki i cukru. 
Gdy będzie za mało kwaśną wcisnąć pół cytryny. 
Ułożyć na salaterce, przybrać jajkami gotowanemu 
na twardo i paseLzkami szynki i ogórka kwa­
szonego, ażeby tworzyły pomiędzy jajkalmJ> wę­
żyki.

Pani Zet, Borysław
RYDZE LUB GRZYBY MARYNOWANE.
Grzyby lub rydze wypłukać w wodzie. Nalać 

do naczyn.a zależnie od' wielkości i ilości rydzów 
lub (grzybów wadu, ażeby wolno pływały i za­
gotować wodą z orlęta i solą. Gdy się podgotują 
wylać na sito, ażeby woda ściekła. Następny? 
wlać octu winnego, dodać liścia laurowego, pie 
przu w ziarnach i cebuli krajanej i zagotować; 
Gdy ocet zacznie się gotować, włożyć grzyby lub

Z wydawnictw artystycznych.

„Monografie artystyczne"-
Lwów, w marcu 1929.

Publikacje, poświęcone sztuce, jej historji, czy 
też prądom, nurtującym w przejawach twórczości arty­
stycznej, są zazwyczaj traktowane przez wydawców, 
jako uajoczywjstszy „luksus", dostępny tylko tym bar­
dzo nielicznym, rftórućh stać na wszelki wogóle 
zbytek.

W następstwLe takiego pojmowania sprawy, bar­
dzo, naszem zdaniem, niewłaściwego, wytwarza się 
sytuacja, iż wydawnictwa tego rodzaju są zupełnie 
nieznane szerszemu ogółowi, ludziom studjującym 
nawet, .i zamiłowanym w sztuce, bo... nie są dla 
nich dostępne, z powodów finansowych.

Kupują je ludzie, którzy sądzą, iż dó dobrego 
tonu naiezy, mieć na stoi itru w  salonie ,.coś ze sztuki", 
— ludzie bogaci.

Jednak, nie to jest cny ba celem wydawnictw 
artystycznych

Wydawnictwa tego pokroju winny przedewszyst- 
kiem szerzyć kulturę artystyczną w społeczeństwie, 
dalej informować, uczyć o przejawach twórczości 
artystycznej, dawać jej obraz, możliwie dokładny i 
^asny, popularyzować i uświadamiać znaczenie skar­
bów sztuki, jakie posiadamy

Nie przeczę, że i inne wydawtijctwa, w całej 
pełni wykwintne, obszerne rozmiarami i o najwyższej 
mierze estetycznej w zewnętrznym wyglądzie, — są 
również potrzebne.

Spełniają one raczej zadanie reprezentatywną, 
mogą byc do pewnego stopnia pomnikiem, przeznaczo­
nym ku uczczeniu wielkich twórców.

Ale równocześnie nie może brakować publikacji, 
Tjełniącycb to pierwsze zadanie: szerzenia kultury i 
Wiedzy artystycznej. 1

To te!ż z praWdziwem zadowoleniem witamy 
zawsze nowe tomiar „Monografji artystycznym . wy- 
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rydze i gotować przez pół godziny. Zesławić z 
ognia i (ułożyć do słoików lub garnków. 5

JAK GOTOWAĆ RYŻ. 
inaczej się ryż gotuje na sypko a inaczej na 

gęsto.
Trzeoa pilnować, zeby nie wycnoaził klajster, 

oo łatwo może nastąpić, jeżeli przed zagotowanymi 
oblejemy go wodą zijmjną

Na Igęsto ryż jest dobry tylko jako dodatek 
do innyćh potraw, do nadziewania. Wtedy ryż 
opłukany sparza się ukropem i gotuje się raz, a 
a potem ukrop odlewa, nalewa się znów gorącą 
wodą, wkłada kawałek masła, soli, wymiesza się i 
potem gotuje już bez dalszego |m|ieszania. Gotując 
nyż na sypko,, trzeba go płukać w wodzie zimnej 
parokrotnie,, dopóty, dopóiu woda nje będzie czy-

Jak należy pisać korę:
■*'

Pragniemy zwrócić uwagę wszystkim naszym 
Współpracownikom i Korespondentom, którzy1 
prace swoje nadsyłają do umieszczenia w „Dzien­
niku Ludowym", aby byli łaskawi przestrzegać na­
stępujących reguł: f

1. Korespondencje należy pisać zawsze atra- 
manteinr — a nie ołówkiem, możliwie najczytelniej 
i :tylko na jednej stronie kartek,,, a pie na obydwóch, 
jak to niektórzy mają w zwyczaju.

2. Należy unikać w korespondencjach wszel­
kich osobistych wycieczek i prywatnych pora- 
ćhunKów , jako też „soczystych" epitetów, gayż 
tego rodzaju korespondencje obniżają godność 
pisma, które nie |rmoże mieć nic wspólnego z bur- 
żuazyjnymi „rewolwerowcami", a pozatem mogą 
narazić P :smo nasze na 'kosztowne procesy; Pisząca 
ma prawo krytykować lub piętnować jakiegoś 
szkodnika, musi to jednakże być krytyka uczciwa 
i oparta na faktach, a nie na uomysiach.

3. Korespondentowi wolno przybrać sooie do­
wolny pseudonim, lub podpisać korespondencję ini­
cjałami, lecz dla wiadomości redakcji musi podać 
swoje imię, nazwjsko i dokładny adres, w prze­
ciwnym razie korespondencja nie będzie zamiesz­
czoną. —  ....... - - - ———• - • —

4. Miedzy wierszanr należy zostawiać większe 
odstępy celem umożliwienia Ren akcji poczynienia 
ewentualnych poprawek.

5. Należy pamiętać o tern, aby koresponden­
cje były jak najbardziej treściwe; zbyć długie i roz-

dawanych przez firmę Gebethner i Wolff w W arsza­
wie, pod redakcją znanego krytyka i estety, (ongiś 
Lwowianina)) Mieczysława Tretera.

Tomiki te są tak szczęśliwy pomyślane, zarówno 
pod względem rozkładu treści, opracowania, jak i 
zewnętrznego wyglądu, że zasługują na szersze omó­
wienie.

Dotychczas wysz.lo już 20 tomików, pięć następ­
nych jest w przy górowaniu.

Dobór piór, pracujących dla tego pięknego, a 
tak potrzebnego wydawnictwa, daje gwarancję, od­
powiedniego ujęcia przedmjotu, i sprawca, że to, co 
spełnia zadlanie kulturalne, jest zarazem Dardzo miłą, 
bardzo zajmującą lekturą.

W  „Monografjaćh" znajdujemy zwięzłe krytycz­
ne omówienie twórczości s /en  gu malarzy i izeź- 
biarzy poluKich, wspołczesnycn, oraz doby minionej, 
daty i szczegóły biograficzne, pozatem bogatą część 
ilustracyjną, be 32 ilustracje w 'każdym tomie, wyko­
nane bardzo starannie na kredowym papierze.

Syntetyczny rzut oka na życie i twórczość oma- , 
wianego artysty, ułatwia czytelnikowi poznanie go, 
wytworzenie sobie obrazu całości działania artystycz­
nego twórców plastycznych współczesnych i dawniej­
szych, i, właśnie przez swą jasność i zwięzłość, 
obi znanie się w najogólniejszych rysach z charaktery, 
styką icli prac, w ozem też dopomagają liczne, dobrze 
oddane reprodukcje. Nie są one, rzecz zrozumiała, 
barwne, |edynie światłocieniowe, gdyż przekracza­
łoby to ramy i możność wydawnictwa tego pokroju, co 
„Monogirafj-e". \

Strona tytułowa, zaopatrzona również w ilustra­
cję, przedstawia się estetycznie i smacznie, a format 
książeczek niewielki, bardzo dogodny ,v czytaniu, 
wreszcie cena dostępna, czynią ,,Monografje“ wy­
dawnictwem, które winno sobie zdobyć jak najszerszy 
krąg czytelników.

1 I .wierzymy, lże zdobędzie, bo dziś coraz liczniejsze 
rzesze odczuwają, iż skarby sztuki i kultury w na- 
roozie są własnością i adóścią wszystkich, 1 winny 
być znane i kocnane przez wszystkich, nietylko 
przez „Wyższe 10 tysięcy" szczęśliwych obywateli.
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sta i dopiero nastawić na ogień do gotowania.
Ryż na sypkc daje się na słodko, zalewaJHe 

mldkiejrn. z cukrem i wanjlją, gotując na słabytr 
ogniu, aż ^ochłonie całe mleko. Podaje się z 
sokiem lub śjmiietaną.

ŚLEDZIE ZWIJANE.
Śledzie trzeba wymoczyć przez 24 godzin, mp- 

żliwie zm iatając dwukrotnie wodę. Po odrzu-1 
cenłu ości, ogonka i główki rozdzielić na dwie 
długości. Posiekać cebulę, zmijeszać z (mleczem 
lub z musztardą, obłożyć pasek śledzia i 'zwi­
nąć w trąbkę, a potem spiąć kawałkiem, patycz­
ka. Zwinięte włożyć do słoja, przełożyć plastra­
mi (cebuli i cytryny i zalać cctelm1 gotowanym z 
'korzeniami.

o —

pondencje do Redakcji.
wlekle „tasiemce" nużą czytelnika i tracą na w a r­
tości ; na zamieszczanie ich nje pozwalają też 
szczupłe ramy naszego pisma, dzięki ,czemu musi­
my je z konieczności obcinać i skracać, aby zrobić 
miejsce dla innych korespondentów oraz dla działu 
ogólno informacyjnego.

6. Sprawozdawców ze zgromadzeń, wieców, 
obchodów i t. p. prosimy również o krótkie ,a 
treściwe korespondencje. Gdyby Pismo nasze było 
w możności powiększenia swych rozjipiarów, to 
znaczy, gdyby posiadało na to fundusze, jak naj­
chętniej umieszczalibyśmy obszerne sprawozdania, 
dające pełny wyraz życiu1 partyjnemu i zawodo­
wemu we wszystkich miejscowościach.

7. Każda korespondencja dotycząca spraw par­
tyjnych czy zawodowych musi być zaopatrzona 
pieczątką danej organizacji.

8. Redakcja zastrzega sobie prawo robienia 
wszelkich Poprawek, zmian S skrótów w korespon­
dencjach, (które uzna za niezbędne, nie zmieniając 
oczywiście zasadniczej myśli autorów. Rękopisów, 
nie nadających się do umieszczenia, — nie zwra­
camy, — chyba że autor zastrzeże sooie to z góry 
i dołączy do listu marki na pokrycie kosztów 
zwrotu. — - ’ - iF I .

Zastosowanie się do powyższych reguł ułatw, 
bardzo znacznie pracę redakcji, oraz wyeliminuje 
narzekania i pretensje ze strony zawiedzionych lub 
rozgoryczonych niesłusznie korespondentów.

—o—

ł
Kwestia społeczna bowiem nie zamyka się je­

dynie w żądaniu wyższych płac, hygjenicznych wa­
runków życia oraz Wpływu mas pracujących na bieg 
spraw społecznych, — lecz ta  przemiana warunków 
bytu ma rozbudzić też w pracujących masach wszyst­
kie władze duchowe, które żiycie czynią pięknem i‘ 
wartościowem.

Ceiem zainteresowania sfer najszerszych kultnral- 
nemi dziedzinami życia, musi się objawić staranje 
i ze strony społeczeństwa, aby tym slerom udostępnić 
czerpanie ze źródei i natchnień sztuki, z wystaw, 
galerji, onblikacji rbc.

Jako jedno z takich usiłowań witamy właśnie 
ukazujące się coraz nowe tomiki „Monografji arty­
stycznych".

Dotychczas wyszły:
T. I. St. Wasytewski „Portret Kobiecy w Polsce 

XVIII wieku". —- T. II. St. Zahorska: „Matejko". — 
T. III. S Rutkowski: „Edward W ittig". — T. IV. St. 
Wożnićki: „W ładysław Skoczylas". — T. V. T. Szy­
dłowski' „Jacek Malczewski". — T. V. M. Treter: 
„Konrad Krzyżanowski". - T. VII. W . Tatarkiewicz: 
„Aleksander Orłowski". - T. VIII. W . Husarsk": ,,Ka­
rykatura w Polsce". - IX. M. Sterling: „Jan Stani­
sławski". -  T. X. W. Tatarkiewicz: „Michał Ptoriski".
— T. XJ. łi Piątkowski: „Władysław Czachórski".
— T. XII. S. Ruiłcowski: „Jacek Mierzejewski". — 
T XIII. W. Kozicki: „Henryk Rodakowski". — T. XIV. 
K Winkler- „Formiści polscy". - T. XV. St. Zahor­
ska „Eugenjusz Zak” . — T. X \i. W. Kozicki: „W ła­
dysław Jarocki". — T. XMI. E. Frankowski: „Sztuka 
ludu polskiego". — T. XVIII. T. Czyżewski: „W ła­
dysław Slewiński". — T. XIX. W. Kozicki: „Kazimierz 
Sichulski". — T. XX. M. Wailis: „Stanisław Noakow- 
śki".

W przygotowaniu: ]
T. Szydłowski: „Stanisław Wyspiański". — M 

Treter: „Fryderuk IRautsCh". — J. WarohałowsKi: „Zofia 
Stryjeńska". — W. Husarski: „Józef Brandt'. —- 
M. T reter: ,,St. Witkiewicz".

Marja Hausnerowr.
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'_ańcuch prasowy
z okazji 10-cio lecia.

Nie wezwany składsm na fundusz prasowy 
,,Dzienn>ka Ludowego" zl. 5‘— i (wzywam do złożenia 
odpowiednich kwot wszystkich tych, którzy mimo że 
ityli wezwani a dotychczas się nie zgłosili*

Piet? Laszkiewicz.
Wzywam tow. Marszałkiewicza do złożenia na 

fundusz prasowy „Dziennika Ludowego" równowar­
tość przegranego zakładu (do dni 3-ech).

Wezwany Klub Ruchu M. Z. E. składa na fundusz 
prasowy „Dziennika Ludowego" kwotę zł. 20'— i 
wzywa Klub Inkasentów M. Z. E. do złożenia odpo­
wiedniej kwoty.

Wezwany skradam na funausz prasowy „Dziennika 
Ludowego" zł. 5*— i wzywam do złożenia odpowied­
niej kwoty tow .: Lisickiego Franciszka, Świstaka Jana, 
Pudełka lana i Gajslera Jana z parowozowni Lwów.

śzpyt Jan.

Wezwany przez tow. Kalamana składam na fun­
dusz ^rasowy „Dziennika Ludowego" zł. 5' i wzy- 
wiam pi Pawk Bąka, Michała Wodziczkę i Józefa 
Ternawskiego do złożenia odpowiednich kwot. — 
Wzywam również p. Bąka i Ternawsk.ego do za­
prenumerowania „Dziennika Ludowego".

Wojciech Czepiga.

Wezwany składam na fupriusz o rasowy „Dziennika 
Ludowego" kwotę zł. 5‘— i wzywam dó otworzenia 
Kabzy i złożenia odpowiednich kwot następujących 
.owarzyszy z Bitkowa Lehiier Józef (Olej skalny), 
Jaśkiewicz S- (Karpaty), JaTowicki Jerzy (Karpaty), 
Tachtej Jan (Karpaty), Slusarśid Józef (Karpaty), Ro­
sół Jan (Karpaty), Pohl Rudolf (Karpaty) i Fedorca 
z Nadwornej (Pow. Kasa chorych).

E Newton.

i WezWany składam nu tuycfiłsz. pi as owy „Dziennika 
Ludowego" zł. 5‘— i wzywam tow .: Andrzeja Balika 
(wiertacza , Józefa Piecnaię, Dmytra Popowicza, Józefa 
Juźwiaka i Jakóba Kolankowsldego do złożenia od­
powiednich kwot i wezwania dalszych.

Michał Stec-

Na fundusz phhsowkj „Dziennika Ludowego" 
składa zł. 5'—

Podlewski.

Literatura, nauka i sztuka.
taiiPEfeTUHR TEATRU WIELKIE SO?

Niedziela o 3‘30 (BroadWay"
Niedziela o  7’30 „Księżniczka dolarów".
Poniedziałek o 7‘30 „Dwaj panowie B."
W torek o 3-ciej „Pan Damazy".
W torek o 7'30 „Ksiądz Marek".

—o—
fSSPtRTUHK TEATRU MAŁEGO-

Niedziela o 3-ciej „Murzyn Warszawski".
Niedziela o 7‘30 „Noc przedślubna".
Poniedziałek o 7‘30 ,,No’c przedślubna".
W torek o 3'30 „Uroczysta Akademja".
Wtorek o 7‘30 „Noc przedślubna".

—o—
TEATR WIELKI wystaw ta dziś popołudniu po 

■dłuższej przerwie, spowodowanej względami reper- 
Łuarowemi, senzaoyjną sztukę amerykańską „BroadWay" 
w niezmienionej obsadzie premierowe;, a wjęczoręm 
cieszącą się zasłużonem powodzeniem, wesołą i me­
lodyjną operetkę Falla „Księżniczka dolarów". Jedno­
cześnie w Teatrze Małym idzie pooołudnin — początek 
o godz.. 3-ciej — „Murzyn warszawski", wieczorem 
zaś „Noc przedślubna".

„DWAJ PANOWIE B." grani będą w  dalszym 
ciągu w poniedziałek, środę i piątek przyszłego ty­
godnia. Ta petity humoru komedja llemara ma na dłu­
gi czas zapewnione powodzenie na naszej scenie.

„KSIĄDZ MAREK", poemat dramatyczny Juljana 
Słowackiego, ukaże się na scenie Teatru Wielkiego 
we Wtorek wieczór, na uroc/ystem przedstawieniu z 
okazy imienjn Marszałka Piteudskj&go z p. Barwinską 
w  znakomitej kreacji Judyty, w której święciła nie­
dawno tryumfy na scenie łódzkiej i z p. Strachoc­
kim jako księdzem Markiem. Tego samego ania popo­
łudniu odbędzie się w Teatrze Wjelkim przedstawie­
nie , Pana Damazego" Z. Blizińskjego, zaś w Teatrze 
Małym Uroczysta Akademia.

—O —

]\[owmsj z dviia.
Lwów, dnia 17 marca 192& r.

#• ’ i
PENSJONATY ! Nowo otworzony Magazyn po­

ścieli R. Drżała — Lwów, Chorążczyzny 5, przed 
kinem „iLpoilo" poleca kołdry 18 z ł , materace, 
przeróbki kołder 6 zł., materaców 8 zł.

— o—
W ZWIĄZKU Z RRTYKLł EM zamieszczonym 

w „Dzienniku Ludowym" Nr. 62 z 16. bm. p. L „Pod 
adresem władz państwowych" dodać należy, że gdy­
by Starostwo zechciało wglądnąć w stosunki nanu- 
jące Wv Winnikach ogólnie, znalazłoby jeszcze wiele 
innych niespodzianek. (Komisja odnośna powinna prze- 
dewszystkjem składkę się z osób pozawinnickich).

Nadmienić tylko naiezy, że u  miasteczku iiczą- 
cem około 5 tysięcy ludności, funkcje weterynarza speł­
nia w rzeźni „mistrz kunsztu szewskiego" p. Roso- 
łowiez.

Czy mieszkańcy Winnik mogą być pewni, że 
spożywają zdrowe mięso? Czy kiedykolwiek przepro­
wadzone są rewizje w masarniach, piekarniach lub 
na targach przez fachowych rzeczoznawców?

Do stosunków panujących w’ Winnikach, pod' 
względem czystości i bezpieczeństwa życia publicz­
nego, oraz europejskiego wyglądu miasia, jaszcze nie­
raz powrócimy. ' B.

DWA WIECE PRZECIW PODWYŻCE CZYN­
SZÓW. Dziś, w niedzielę, odbędzie się o godzi­
nie 11 przedpołudniem wjec protestacyjny przeciw 
zanrerzonej podwyżce czynszów w sali Izby han- 
dlowo-przemysłowej przy ul. Bourlarda. Drugi 
wiele w tej samej sprawie odbędzie sję o godzinie 
10-tej przedpołudniem w Izbie Rękodzieln‘czej 
przy pl. Strzeleckim.

MIEJSKA KOLEJ ELEKTRYCZNA zawiadamia, że 
wobec nastania okresu odwilży i spowodowanego tem 
tworzenia się na drogach bardzo, głębokich, w ybjji, 
przy wielkiej masie śnjegu która pokrywa drogi, — 
utrzymanie regularnego ruchu autobusowego staje się 
coraz Więcej utrudnionem.

Wobec przeszkód, których przezwyciężenie jest 
niemożliwem, liczyć s;ę należy z ograniczeniem a naWet 
wstrzymaniem częściowem ruchu autobusów na pe­
wien okres czasu. '

Zarząd M. K. E. dołoży wszelkich starań, by u- 
g ran jeżenia te skrócić do najniezbędniejszej koniecz­
ności.

NAGŁY ZGON STARCA W ŁAŹNi. 76-letm 
Szulim (Daks, zajm. w Strzeliskach, ko ło . Bóbraj, 
zmarł nagle w łaźni rytualnej, przy ul. Bóżniczej 2. 
Zwłoki na polecenie lekarza miejskiego odstawiono 
do Intystutu medycyny sądowej.

CZYJE LEKARSTWA? W policji zdepono­
wano dwa pudełka z medykajmientgmi, znalezione 
w ul. Janowskiej. Są one do odebrania przez wła­
ściciele w urzędzie śledczym policji.

WYPADEK KOLEJOWY Wczoraj w nocy 
wykoleiła się lokomotywa pociągu towarowego 
pomiędzy stacjami Podzamczem a Łyczakowem. 
Zawezwane Pogotowie kolejowe ustawiło paro­
wóz z powrohm na szyny, poczerń pociąg odje­
chał w dalszą drogę.

NIEBEZPIECZNE SOPLF LODU. Z dacnu 
realności Borucha Sterna przy ul. HaHckiej 1. 15 
spadły Iduże sople lodu na przechodzące chodni­
kiem Stefanję Wojciechowską, zam). przy ul Syks- 
tusKiej 1. 50 i Urszulę Rybową, zam. przy ul. Pau­
linów 1. 9. Ofiary niedbalstwa właściciela raaH 
ności doznały ciężkich kontuzji. Powiadomiona o 
tem poleją sp-awę te skierowała do sądu.

NIEKONCESJONÓWANA WYTWÓRNIA KO 
NINY. Józef Onuszko żywi widocznie nieprzyjazne 
uczucia tio rzeźnika Końskiego Hałuszczaka, gdyż 
domosi policji, że bjje on konie w swej stajni 
w Zamarstynowie przy ul. Kazimjerza Wielkiego, 
nie mając ku tejmy zezwolenia władz Również 
mięso sprzedaje bez oględzin weterynarza.

W sprawie tej zarządzono dochodzenia.
ZAWIÓDŁ ICH „RAK‘ I ŚWIDER. Wczo-aj 

w nocy jacyś kasia-ze dostali się dó składd pa­
pieru Adolfa Helzla, przy ul. Wałowej 1. 29, gdzie 
usiłowali .rozbić kasę ogniotrwałą. Ukazało s;ę 
jednak, Że narzędzia służące do włamywania spo­
rządził włamywaczojm jakiś dyletant, gdyż po­
kruszyły się przy robocie W lichym nastroju zm|u- 
szer.i byli nicponie odejść z mczein. Dla „pocie­
szenia" zabrali ze sobą leżącą na hiurku teczkę, 

! wartości 50 zł.

ZMIANA KART URZĘDOWYCH WOLNEGO 
WSTĘPU DO KIN LWOWSKICH. Starostwo 
Grodzkie podaje do wiadomości, że wszelkie kar­
ty. wolnego wstępu, wydane p-zez Zarządy kino­
teatrów wc Liwowie dla władz i instytucji urzę­
dowych, z wyjątkiem kart kontrolnych Wojewódz­
twa i jMagistratu, tracą ważność z dniem 1. kwie­
tnia b. r. Od dnia tego karty te, oraz karty rep-e- 
zentacyine, opiewające na odnośne władze i urzę­
dy państwowe, ..będą wydawane przez lwowskie 
Starostwo Grodzkie. |

KŁOPOTY ZE SPRZEDAŻĄ NA RATY. Sa­
muel Mehrer, zajm, w Rynku ood 1. 36, doniósł 
policji, że Juljusz Hinger, zam. przy ul. Zielonej 7, 
nabył u nieigo ubranie, wartości 280 zł., ma którą to 
sumę wystawił weksle. Pomimo, iż termin wykupu 
weksli już dawno minął, Hinger nie troszczy sie 
o wyrównanie rachunku. Wobec tego poszkodo­
wany kupiec podejrzewa go o złą wolę i zarzuca 
mu oszustwo.

POGROMCY z a m k ó w  i KŁÓDEK PRZY r o ­
b o c ie . Nieznani osobnicy włamali się do składu kawy 
E. Jaffogo przy ul. Kopernika 1. 11, skąd skradli 
większą ilość Worków kawy, nieustalonej na razie 
wartości.

Ze strychu realności przy ui. Zamarstynowskiej 1. 
36 skradzionu na szkodę Berty Frankfurtowtj i Julji 
Kurzijniak wiele bielizny, wartości 300 zl.

Jan Stokaio, zam. przy ul. Krakowskiej 1. 15, 
doniósł policji, Że skradziono mu z autodorożki 2 ze­
gary, wartości 50 dolarów.

Z mieszkania N. Reitzenwejna przy ul. Szaszkie- 
wicza I. 2, skradziono futro, wartości 2.500 zł.

W  wozie tramwajowym jakiś aolinjarz skradł 
Mikołajowi Niskyjowi portfel, zawierający paszport za­
graniczny i książeczkę wojskową Dokumenty te zna­
leziono następnie podrzucone w ul. Piotra i Pawła.

Królika z npMwlubelskiego.
DEFRAUDACJA. Na posterunku P. P. w Pu­

ławach złożono zameldowanie, ze w dniu 11. III. 
urzędnik miejscowego Sejjmiku i Powiatowego, — 
Konstanty Grygel, zdefraudował kwotę 2.600 zl. 
i wyj ech ał w iiiewiadbmyjm1 kierunku. W dniu 12. 
marca b. r. widziano go w orzejeźdzje na stacji 
kol. w Dęblinie1. Pościjg za zbiegłym wdrożono.

BÓJKA Z ŚMIERTELNYM WYNIKIEM. W  d. 
12. om. wieczorem) powracał furmanką do domu 
Józef Wójcik, mieszkaniec wsi Bogucin, pow. Pu­
ławskiego. Na drodze pomiędzy n^mj i innym! 
fuimanka'm'i w  czasie wymijania wynikła kłótnia i 
bójka, podczas której Wójcik został przez wymie­
nionych ciężko pobity, wskutek czego wkrótce 
zmarł. Sprawci’ dokonanego zabójstwa nieznani. 
' ZWŁOKI NOWORODKA NA CHENTARZU. 

W  Lublinie na cmentarzu rzy|mjsko-katolickim w 
czasie uprzątania nagromadzonego tam; śniegu, zna 
leziono Zwłoki noworodka. Pochodźenia zwłok i 
ewent. śladów gwałtownej śmierci rye stwierdzono.

ŚMIERĆ TROJGA OSÓB Z ZACZADZENIA. 
W mieszkaniu jednopokojowym, należącem do 
małżonków Kilanowiczów w Lublinie znaleziono 
zwłoki trojga osób. Po zbadaniu w lokalu stanu 
rzeczy ustalono, że prawdopodobnie śmierć wymie­
nionych nastąpiła z zaczadzenia, bowjem żadnych 
śladów gwałtu nie znaleziono, a trupy leżały w 
bieliźnie w łóżkach bez żadnych obrażeń cieles­
nych. Stwierdzono, że wypadkowi ulegli okołc 
10-iciu. dni temu i są to: Tomasz Kilanowicz, żo­
na jjejgo Marjanna, i siostra Kilanowicza, przyjezd­
na z Lubartowa, Bielendowa Rozalja z Kilanowi­
czów.

OrgT MU kobTlF. u T T “
W niedzielę, dnia 7. kwietnia br odbędzie się 

we Lwowie Konferencja Okręgowa Organizacy Mło­
dzieży T. U. R- działających na terenie Województwa 
lwowskiego, stan isła woski ego i tarnopolskiego

Na porządku dziennym ukonstytuowanie Zarządu 
Okręgowego, omówienie sprawy Obozów letnich dla 
Młodzieży Turowej i sprawy Zlotu w Wiedniu

Bliższe szczegóły w okólniku.

Posiedzenie Zarządu 1. Ikoła im. igr. Daszyń­
skiego odbędzie się 18. marca (poniedziałek o go­
dzinie 7żmej wieczór.

CzłonKowie Zarządu U. koła proszeni są o przy­
bycie na posiedzenie. Lemejda, sekr.

e
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Wykłady Uniwersytetu Ludowego
f T . (J. R. w e Lw ow ie.

Niedziela, 17. bm. godz. 4 30 pop., Stow. ,.Praca" 
Rynek 8, I. p., to w. K. Ermich: „Pogadanka przy­
rodnicza'1 z przeiroczam
I Poniedziałek, 18. bm. godz. 7-ma wiecz., Zw. 
Zaw. Kolejarzy, Gródecka 69, p. prof. St. Bełzow- 
ski: „Rewolucja Francuska" cz. IV z przeźroczami.

Poniedziałek, 18. b. m ^jodź. 7-ma wieczorem 
„Ognisko" Drukarzy, Piekarska 18, I. p. p. kustosz 
H. Cieśla: „Sztuka drukarska w Polsce" z obrazami 
świetlnemi. i,

Wtorek, 19. bm. godz. 7-ma punktualnie, Unrw. 
Ludowy, Bourlarda 5, Kurs „Podstawy ustrojowe Rze- 
zypospolitej Polskiej i ustawodawstwo ochronne 

pracy".
Wtorek, 19. bm. godz. 7-ma wiecz., Lw. Org, 

Młodz. T. U. R., Rynek 8, I. p-, tow. M. Ilankjewicz: 
„W alki niepodległościowe Polski". ,

Środa, 20. bm. godz 7-ma wiecz., Zw. Zaw 
Stolarzy, Piesza 2, tow B. Skalak: „Lenin — Człowiek 
i dzieło" z obrazami świetlnemi.

Środa. 20 bm. godz. 7-ma wiecz., Lw. Org. 
Młodzieży T. U. R„ Rynek 8, I. p„ tow. R. Froehlich: 
„Nowy Wiedeń z przeźroczami.

ke>icrtuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Trzy djaDły" p. t. Arlekinada życia. 
MARYSIEŃKA: „Trzy djabły" pt Arlekinada żyda. 
APOLLO: „Noc miłosna SKazanta".
LEW : „Boska kobieta Grete Garbo. 
COLOSSEUM: „Miłość z przeszkodami"
PAŁACE: „Przez, grzech doi szczęścia". 
CHfMERA: • „Studenek- flirt" czyłi „Bohaterka 

areny".
FAT AAiORC- ANA „Kar jera dbiaiejszego mło­

dzieńca".
OAZA: „Ostatni rozkaz" z junning^em.
CASINO: lewi Charuą) w „Masce śmiechu". 
GRAŻYNA: „Książę Sełiman".
PASAŻ: „Król dzikidh stepów". ,,
LUNA: „Perła Haremu".
PAN: „Zatołea śmierci".
UCIECHA: „Burza".

-mu M

E O G ŁO SZEN IA .
7 n i l h i n n p  d o k u m e n ta  na nazwisko Władysław 
Ł y t lU lU I lC  Oleksik, uprasza się o zwrot za wynagro­
dzeniem — Stryiska 26
•
7 ł i r r a l P  ’'aiut».eI męskie, dziecięce, dla modni arek 
Ł l i n i f l l C  i bieliżniarskie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny poleca najtaniej 
Rrma >Żurnat« Lwów, plac Berne-dłński 2

Najtaniej i najlefisze okulary, cwikiery kupisz w Za- 
Madzie Optycznym SUbera ulica KilPekiego 1

obok Katedry, placu Kapitulnego-
« ł s-

e
4H.J,b«6,KflMry,Płouia,(H>Dwie

gotową i do miary odzież

i
!

męską, damską poleca na siaty
.,R0d0HAN“ Lwów, Rynek 43 - Tai. 15-70

Naczynia kuchenne
u 1 * - r-\-v *> iż

em aljow ane, a llum injow e
s z k ł o ,  p o rc e la n ę

poleca

Roman Kalczyński
Lwów, ul. Sobieskiego 10— 12. 
 C E N Y  N AJN IŻSZE =

S p rzed aż  na dogodne  sp ła iy

Maszyny rio szycia
G ra m o fo n y  
R o w e r y

Wirówki mleczne
fi.™ i. *

i części okładowe lycuże, prcybory do krawieczyrny 
. i robót ręcznych Władny warstat napraw.

Aleksander Nul mon i hit
5 p 6 łi.. z  ogr. o d  p o  w .

Lw ów , ul. Watowa 11 a.

OGŁOSZENIE .
Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wia­

domości, że na wadja przy przetargach miejskich 
będą przyjmowane oprócz listów gwarancyjnych 
Banku Gospodarstwa Krajowego także listy gwa­
rancyjne prywatnych banków akcyjnych o kapitale 
zakładowym nie mniąjszym, niż 2 i pół miijona 
złotych

Łódź, dnia 16 marca 1929 roku.
_ . A

Odmrożeni
„MR0 Z0 L “ r 11 * 4

ŻUKAALE
WZORY

KROJE
MANEKINY

R. LAND  AU
LWÓW, CZARNIECKIEGO 3.

Perlmuhera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna ' celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryżu 
ztotymi medalami- Wszędzie do nabycia

(k k o g u tk i ero L
R. M, Z. Nr. 28.

■óczy i goi ranki powstałe od odmre 
żenią, oraz zapobiega odmrażania są  
kończyn. Sprzedają aptek i drogetjt 

wyraini* (tyMekiag;*. -*|j 3f

O ff jU M M lE  
B L E fP N I C i.

LECZ Ysgsw
k C a w  e

Wydawnictwo
ZuMudu Harudowego im. Ossoliiisiiich
Lwów. ul. Ossolińskich li. — Tel. 38-59.

i Ltl ' f
p o l e c a

p o d r ę c z n i k  s z k o l n e ,  d z i e ł a  n a u k o w e  i l i t e r a c k i e
w y d a j e

B i b l j o t e k ę  W y c h o w a n i a  F i z y c z n e g o  i S p o r t u
m a

stale na składzie d r u k i  dla Wydziałów powiatowych, magistratów, gmin, urzędów 
parafjalnych, notarjatów i kancelaryj adwokackich, dla lekarzy i weterynarzy, oraz 
druki gospodarcze i lasowe

p o s i a d a
* *

d w i e  wzorowo urządzone d r u k a r n i e  i i n t r o l i g a i o r n i ę ,  które wyko­
nują wszelkie w zakres drukarstwa wchodzące roboty.

Katalogi wydawnictw i druków wysyła się bezpłatnie.

LSI s i ę g a r n i e  
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich

w e  L w o w ie  p l. H a lick i 1 2  a , — w W a rsza w ie  ul. N ow y Ś w ia t 6 9
s? bogato zaopatrzone w wydawnictwa polskie i zagraniczne.

C F N N T K  O H !  O S 7 F Ń *  z* 1 wiersz mm. 1 szpalt. (Bzer. 40 mm.) za teKSteru — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
A” -1.IY V / \ l Ł 4 V / V J l i L l "  • p0 juJDice 65 gr., w tekście (kroniaa, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr. drobne ogio- 

izenia zwykłe za słowo 8 gr., kopno i sprzed*.* 10 gr. Cała stronic* 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 2£% drożej, zagr. o 50%.

g&ettMktar OLtłjrwfc&tittłayR S&A1UI&&AAW LA UDA. *- JłnsiSc, Ład, Spóid*, Xow. Wyd. Lwów. n i. L, 2 2  -- Ttó 496.
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